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Podolacy nie okazywaliby z pewnością tak iej 

śmiałości i zaciekłości, me odważali bię powo
ływać na opinię „większości" społeczeństwa, 
gdyby obok siebie nie widzieli wszechpolskich-— 
„demokratów". Oni to, zaciągnąwszy się w słu
żbę szlachty podolskiej, dają jej ten tupet ja 
wny, któregoby sama nigdy nie miała i mieć 
nie mogła, pokrywają jej egoistyczne dążenia 
interesy etykietą „narodow a", przyuczają ja  do 
metod roboty demokratycznej i dostarezaią 
środków agitacyi tak wużnycb, jak  znacznie 
rozpowszechniona prasa, organizacye partyjne i 
woły wy tych rozmaitych instytucyj, w których 
Wszechpolscy odgiywają rolę. Bez narodowych 
demokratów centrum byłoby grupką zacofanych 
szlachciców podolskich, niewątpliwie silną w. 
dziedzinie wpływów osobistych i różnorodnych 
familijno-towarzyskich stosunków, ale.znikomą 
pod względem znaczenia polityczno społecznego, 
opartą o uieczyt&ną prasę, pozbawioną posłu
chu i powagi w szerokich kołach społeczeń
stwa.

W szystkie te organiczne brak* klubu środka 
i wogóle całej grupy podolskiej pokrywają obok 
biskupów przedewszystkiem narodowi demokra- 
c . Z ich to obozu i szkoły wyłącznie wyszli 
wszyscy agitatorzy i politycy, energiczni i w no
woczesnej robocie politycznej wyszkoleni, którzy 
obecnie znajdują się w służbie szlachty podol
skiej. Partya wszechpolska ze wszystkimi swoi
mi ludźmi i z całym taborem partyjnym sta
nąwszy wiernie, po stronie obozu reakcyjnego, 
użycza mu popularnych haseł i oddaje do uży
tku sztanaary, których alegoryczne znaczenie u- 
stalone w innych czasach, wśród innych okoli
czności i dla innych celów, w tej swojej pier
wotnej formie zachowuje się w pamięci szero
kich warstw p o lsk ieg o  sp o łeczeń stw a  na w sch o
dzie.

Dlatego rozdz:elając odpowiedzialność za oba- 
leuib rokowań kompromisowych i ponowne uda
remnienie sanacyi stosunków krajowych między 
poszczególne czynniki „antibiokn", nie można 
pominąć narodowych demokratów, odpowiedział-, 
ność ich bow’em przed narodem i społeczeń
stwem jest nie mniejszą, ale bez porównania 
w i ę k s z ą ,  niż wszystkich innych uczestników 
„autibloKu".

Objektywnic rzecz biorąc, nie można nawet 
bardzo dziwić się szlachcie podolskiej, że po
stępuje tak, a nie inaczej, Nigdy nie była ona 
aiczein innem, jak ty ikJ’ k a stą  zacofaną, eks
kluzywną i sk ra jn ie  egoistyczną, której „dzia
łalność" narodowa datuje się dopiero od czasu, 
kiedy podolski strajk ugramy w roku 1902 Ude
rzył po kieszeniach dzierżawców żydowskich, 
Wyręczających dutąa znaczną część panów po
dolskich w ich „służbie narodow ej i misyi cy- 
Wilizacyjnej11 na wschodzie, i wytworzył nieb_z- 
pieczeńatwo znacznego obniżenia tenuty dzier
żawnej. K ultura polityczna tej kasty równała 
się zawsze zeru, które jednak rozdęte am bicją 
i silą polityezno-materyalną, imponowało ogro
mem. Dziś, kiedy życie odbiera tej kaście część 
tej siły i wpływu, broni się ona z tą  całą de- 
terminacyą, którą daje nieświadomość rzeczy i 
niebezpieczeństw'. Ludzie ci, zapatrzeni w czasy 
pańszczyźniane, jak w ideał, nie widzą nic ani 
obok siebie, ani za sobą i dlatego są tacy har
dzi i wolni od wszelkich wątpliwości. Mimo to 
jednak wszystkie ich ruchy byłyby ruchami w 
próżni, trafiałyby w powietrze, gdyby nie stał 
obok nich ktoś, kto koordynuje te ruchy i sk ie
rowuje je  tam, gdzie społeczeństwo nowożytne 
posiada istotnie swoje ważne ośrodki nerwowe.

riy m  „ktosiem " są  W szech p olacy . P a r t ia  
z  m a te iy i sw ojej dem okratyczna , op ierająca  się  
n a  szerok ich  war*tw'ach stanu  śred n iego  i  acz
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Lwów, 9 listopada.
(Poznajm y Muzeum szkolne. —  O iw aicia wykładów  

p ow śze:in j ck).

Kraków' dumny ze swych insty tucji oświato
wych, spoglądający na wielowiekowi kulturę 
swej ludności. Kraków', który nawet w pojęciaen 
ludu naszego uchodzi za miasto uczonych, z ge
stem stwierdzonej i nieomylnej wyższość" zwykł 
Datrzeć na ruch umysłowy we Lwowie. Co gó
rze.., ignorujemy bujne życie intelektualne i 
społeczne, które rozwinęło się W latach ostat
nich w  naszej oficyalnej stolicy.

A przecież droga do stworzenia prawdziwie 
narodowej kultury, do ogarnięcia nie zaścianko
wym, ale szerokim patryotyzmem w szystkich 
poczynań polskiego ducha i polskiej myśli, iść 
m e r  wśród ciągłej wymiany pomysłów, przy 
wzajcmnem ich uzupełnianiu i pomocy. Przede- 
wszj jtkiem zaś współdziałać mogą Lwów i 
Kraków.

Poznawajmy przeto Lwowian bogdaj na tle 
aktualnego biegu zdarzeń.

W  _ dniu wczorajszym obchodziło dziesiątą 
rocznicę powstania Polskie Muzeum szkolne. 
Bom: > wyposażone muzea szkolne w Peterbur- 
gu, Paryżu, Nowym Jorku, czy nawet w Tokio, 
aajmnją wspaniałe pałace. Muzeum polskie we 
Lwowie aiescić się musi w wynajętym lokalu 
prz ul. Gosiewanego, okazy nagromadzone li
tera ln ie  rozsadzają mury, a  biblioteka specyal-

kolwiek w ostatnich konsekwencjach swych 
zasad skrajnie reakcyjna, to jednak naturą swe
go mateiyału ludzkiego związana z tą  sferą in 
teresów i dążeń, których szlachta podolska n i
gdy nie rozumiała i nie szanowała — Wszech- 
poiacy nie wahali się zerwać tych istotnych 
związków i w służbie dla ide’ podolskiej pójść 
przeciw ogiomnej większości swoich własnych 
wyznawców, urzędnikom, nauczycielom, słowom 
przeciw całej inteligencji polskiej wsthodnio- 
galieyjskiej, na której się głównie opierają. — 
Wszak pomoc, z jaką  Wszechpolacy spieszą 
stale Podolakom, nie oznacza w praktyce nic 
innego, jak  udaremnienie planu finansowego w 
parlamencie, a z  nim dalsze odroczenie pragma 
tyki służbowej i zaradzenie zastraszającej nę
dzy urzędniczej. Wszak udaremnienie sanac.yi 
stosunków krajowych, to zniweczenie wszystkich 
z.biegów szesnastotysięcznej rzeszy nauczyciel
skiej o poprawę swego nędznego bylu, wszak 
to zatamowanie faktyczne i przerwanie wszel
kiej działalności na gruncie poliiyki krajowej 
i parlamentarnej, mającej na celu w pierwszym 
rzędzie poprawę lusu warstw średnich i ludo
wych.

I  oto w oczach naszych dokonuje się cud, że 
partya, która ma zawsze peine usta frazesów o 
obronie i wszeenstrennem podnoszeniu tych 
warstw, która w innych okolicznościach, n. p. 
przy wyborach miejskich, upmwia demagogię 
urzędniczą tak jaskrawą, że aż dla samych u- 
rzędników, jako ludzi inteligentnych i myślą
cych, upokorzającą, która tak szanuje i kocha 
nauczycieli, że im w swoim projekcie osonną, 
aż trzymandatową kuryrę ofiarowuje, która uwa
ża, żo w walce z konkurentami o honor służe
nia ludowi każda broń jest dobrą, — że ta  nar- 
tya — mówimy — w decydującym momencie 
sprzymierza się z tymi, dla których te wszy i i  kie 
pragnienia i potrzeby są jako śni :g zeszłorocz
ny, któizy sprzeciwiają się wszelkiej reformie, 
udarem niając przez to zaspokojenie najpilniej
szych potrzeb wszystkich inuyeh warstw społe
czeństwa.

Kiedy niedawno usiłowano tłóinaczyć Podola
kom, jakie skutki pociągnąć musi ich opór i 
wskazano między innemi na to, że w danym 
razie potrzeba będzie pozamykać szkoły i szpi
tale, jeden z tych panów odpowiedział: „ A cóż 
nas to obchodzi. Wszak my swoich dzieci do 
szkól nie posyłamy, a ,v szpitalach krajowych 
nie leczymy się!,..“

I oto z kasłą, w której takie właśnie panują 
pojęcia i wyobrażenia, demokraci wszechpolscy 
uważają za możliwe nietylko uparcie współdzia
łać, lecz popierać ją  wszystkiemi dostępnemi 
sobie środkami, zasilać ją  ludźmi i dla jej intere
su zwalczać wszystkich, którzy przeciw uro- 
szcztniom tej kasty mają odwagę wystąpić.

Powiedzą na to przewódoy wszechpolscy, że 
tu chodzi o obronę i n t e r e s u  n a r o d o w e 
g o  na wschodzie, k tórą blok zaprzepaszczał 
lekkomjśluie, czy też nawet „zdradziecko sprze
dawał".

I od tem to hasłem narodowi demokraci złą
czyli się z Podolakami, pod tem hasłem szli da 
ostatnich wyburów sejmowych, zwalczając za
ciekle nas i wszystkie inne stronnictwa do blo
ku należące...

1 w tem tłumaczeniu właśnie leży największy 
grzech i największe szalbierstwo Wszechpola- 
ków. Nie jest bowiem prawdą, jakoby w tej 
kampanii chodziło o obronę interesu naiodowe- 
go, który „lekceważył11 rzekomo blok. Było to 
nieprawdą zawsze, ale podczas wyborów i aż 
do ostatnich rokowań nieprawuę tę można było 
jeszcze ukrywać. Jednakowoż dzisiaj wiemy już 
w szy scy  — ogłoszono to publicznie —  że wła
ś n i  Da punkrne tego „zaniedbanego11 pizez blok 
interesu narodowego, „antiblofe" cały stanął na 
jego stanowisku W sza k  P o d o la cy  zgodzili s ę 
już na 27 procent mandatów ruskich, nawet na

na, dochodząca do 16 tysięcy tomów, przytula
jąca się po wszystkich ścianach, zaszła aż do 
przedpokoju.

A tak  się u nas wiele mówi o narodowem wy
chowania, narodowem szkolnictwie i pedagogii...

Sprawozdanie, obejmujące dziesięciolecie do
tychczasowej działalności, określa jego ceł w 
następujący sposób:

„Polskie Muzeum szkolne dąży z pomocą do
kładnego poznania przeszłości narodowego wy
chowania, do nawiązania przerwanej przez roz
biory i wypadki polityczne nici narodowej t rą 
dy cyi w szkole; równocześnie zwraca uwagę 
na wszelkie ulepszenia nauki i urządzeń szkol
nych, zawiadamia o nich nasze szkoły i woka- 
zuj'e im drogę do ciągłego postępu11.

Ten doniusły cel nawiązania nici, łączących 
z przeszłością i śledzenia za postępem czasu, a 
nawet ruicyatywy torowaniu dróg nowycb, 
wykonywa polskie Muzeum. Inicyatorem był dr 
Karbowiak. Założone przez dr'Ludom iła Gol
ina u a, obecnego w ceprezesa Koła polskie1* > a 
od początku jego założenia w 1903 r. preze 53^1*- 
zeum nagromadziło przeszło 11 i pól *yS. okńzóy . 
Składają się na nie, oprć:z biblioteki, mod j ’ 
służące do uzmysłowienia nauki. Wśród niob 
bardzo pokaźne miejsce zajmują tablice, mapy, 
wykresy, tablice do nauki poglądowej warszaw
skiej „Uranii", Która jest nietyle Muzeum, co 
firmą wydawniczą przvnorów szkolnych.

Zbiór map i atlasów świadczy, jak  bogatym 
i poprawnym jest już dziś dział polski i jak 
niesłusznie zakłady naukowe galicyjskie czynią, 
zaopatrując się w W iedniu u słynnej wdowy 
Pichłera,

„kuryę narodowościową11 w ije s t bardzo wątpliwem 
Sejmie, z powouu której tak strasznie blokowi J paragrafu 11 staje się coraz prawdopodobniej- 
urągali, a zacięli się przy tym ósmym członka '
Wydziału krajowego, do którego cały „interes 
narodowy 1 został ostatecznie zredukowany.

Ah: teu^,casadniczy“ postulat antśbloku jest 
jedynie i wyłącznie partyjnie podolskim, a nie 
narodowym. Rzecz cała w tem, że Podolacy 
chcą mieć koniecznie w Wydz.ale krajowym 
swoich dwóch ludzi, a dla zapewnienia sobie 
ich wyboru domagają się proporcjonalności, po
nieważ obawiają się, że demokrac, Dorozumiaw
szy się z ludowcami, mogliby wybrać wszyst
kich tych trzech członkow Wydziału, których 
wybór zastrzezonu całemu Sejmowi 

I teraz pjtam y, czy ten postulat partyjny 
podolski jest istotnie tak „narodowo" ważny, 
aby uzasadniał fakt, że Wszechpolacy, jamo par
tya demokratyczna, popierają całą silą reakcy j
ną szlachtę podolską?

Pozostaje jeszcze t. zw. „proporeya" w czte
rech miastach, która znowu stanowi postulat 
partyjny samych wszechpolaków;oni chcą bowiem 
nwoln.wszy się od wyborców żydowskich, te 
cztery mandaty miejskie zabezpieczyć dla sie
bie. Rozumiemy, że każda partya ma prawo 
stawiania i bronienia swoich postulatów. Ale sta
nowcza przeczymy i sądzimy, że każdy uczciwy 
polityk i człowiek zgodzi się w tem z nami,— 
aby to prawo rozszerzało się po za sterę ży-

sza.
I z b a  p o s ł ó w  zbiera się dzisiaj popołudniu 

ponuwnie na posiedzenie, ale jak  się zdaje, po
siedzenia parlamentu w bieżącym tygodniu bę
dą dia planu finansowego zupełnie stracone, 
a to ze względu, że decyzja w rokuwaciach 
p o l s k o - r u s k i c h  jeszcze nie zapadła.

Ponadto prezydent ministrów odpowie dzisiaj 
na interpelacje w s p r a w i e  c z e s k i e j .  Nie 
jest zatem wykluczone, że Izba większością kil 
ku głosów uchwali o t w a r c i e  d y s k u s y i  
nad tą  odpowiedzią, co zaowu zabierze kilka 
dni czasu.

Do n k o w ań  polsko-ruskich nie przywiązują 
wielkich nadziei. Tylko „N. W. Tagblatt" są
dzi, że stronnictwa antiblokowe, którym więcei 
choizi o „prestige", poczynią w tej sprawie 
ustępstwa, zwłaszcza, że nie jest im tainem, 
iż c e s a r z  s t o i  n a  s t a n o w i s k u ,  ż e  k w e -  
s t y a  p o l s k o - r u s k a  n i e  n a l e ż y  do  p a r 
l a m e n t u  i nie powinna powodować zakłóce
nia jego prac.

„Ńeue F r. P resse11 oświadcza, że stronnictwa 
blokowe zażądały od stronnictw opozycyinych 
gw arancji co do przeprowadzenia reformy wy
borczej. Stronnictwa blokowe żądają, aby anty- 
blok zobow'ązał się, iż nie tylko biernie, ale 
także czyrnie me będzie przeszkadzał uchwale-

wotnycli mteiesów samych stronników, aby diajniu reformy wyborczej. W tym celu powinny 
dogodzenia ambicji partyjnej poświęcać morna ctrounictwa antiblokowe wysłać na posiedzenie 
było najważniejsze interesy szerok ich  warstw, Sejmu przyu ijmniei k ilk u  swoich posłów, w przp
a nawet wręcz szkodzić tym interesom. W ta 
ki sposób mogą postępować jacyś sfanafyzo- 
waui spiskowcy, egoistyczna koterya, ale nie 
partya mieniąca się „demokratyczną11 i będąca 
demokratyczną z natury warstw, na jakich się 
opiera.

Dlatego, póki czas, demokraci narodowi po- 
winni cd panów podolskich wycofać swoje ksią
żeczki służbowe, nawet narażając się na odmó
wienie im dobrego świadectwa i części nale
żnych zasług. Odpowiedzialność bowiem, kiórą 
I wając jeszcze i dzisiaj w tej służbie, biorą 
pa siebie, jest wielka, grzechy, które popełnia
ją  na narodzie, nie będą przebaczone.

Szlachcice podolscy, nawet zwyciężeni, pozo
staną szlachcicami i z lajdą zawsze pociechę w 
tem wsz.ystkiem, co daio majątek i swoboda od 
skiupułów... Nuuidowi aemosiaei jednak pizo- 
staną demokratami i albo będą musieli ciężką 
pokutę przed społeczeństwem odprawić, albo ba
łamucić je i okłamywać ntdal* dezorganizując 
opinię publiczną i wstrzymując prawidłowy roz
wój narodu, dla którego chcą pracować.

tfmmpniitwm.
(Teltforem ),

Wiedeń, 11 listopada.
(Ciilno-dta sesya ileLgacyjna I parlaimnt. — Dzisiejsze 
posiedzenie Izby. — Rox.owu.ia polsko-ruskie. — Opinia 

prasy wiedeńskiej).

Wbrew pierwotnemu zamiarowi, odbędzie się 
obecnie c a ł k o w i t a  s e s y a  d e l e g a c y j u m  
Na wczorajszej wspólnej Radzie nnoistrćw po
stanowiono odbyć n a s t ę p n ą  s e s y ę  d e l e -  
g a c y j n ą  w l u t y m  l u b  m a r c u  w B u d a 
p e s z c i e ,  celem uchwalenia budżetu na rok 
1914—1915. W obecnej sesyi delegacyjnej ma 
być uchwalony b u d ż e t  n a  p i e r w s z e  p ó ł 
r o c z e  r. 191L Wobec togo obrady delegacyj- 
ne, które rozpoczynają' się w przyszłym tygo
dniu, potrwają co  n a j m n i e j  4 t y g o d n i e ,  
a więc przeciągną się do  p o ł o w y  g r u d n i a .

Pailam eot ma zatem j e s z c z e  m n i e j  c z a 
s u  d o  z a ł a t w i e n i a  w o i c a  z a d a  u,  ani
żeli dotąd obliczano. Czy czas ten wystaiczy 
na załatwienie piana finansowego i budżetu,

Dział obrazów, fotografią tabel statystycznych 
bardzo jest już nogatym. Uwrngę moją zwióeiły 
dowcipnie obmyślane grafikony^ porównawcze 
pracy nauczycielskiej mę-.ezyzn i kobiet. Uwi
docznione w postaoi wycinków kola dni nie
obecności świadczą, że kobiety mniej opuszcza
ją  dni szkolnych od mężczyzn i to w szkołach 
wszelkiego typu. Nie Korzystają suać z mnie
mania powszechnego, iż należą do płci słabszej.

Naieży tu również sporządzony na wystawę 
bygieny szkolnej w Paryżu w 1910 r. w iatra
czek o kilkudziesięciu obrazach z życia szkół 
w Galicyi. Stanowił on pudobno wraz z pięknie 
wykonanym modelem parku Jordanowskiego 
(dla zabaw ruchowych) we Lwowie przedmiot 
ogólnego podziwu.

Po salach porozstawiano ławL szkolne ró
wnych systemów. Ławka bogiem jest dla szko
ły objektem pierwszorzędnej douios'ośc!, od niej 
za^ży często krzywizna kr;gos?una lub normal
na budowa ciała naszych  dzieci.

Modele stołów rysunkowych, sal szkolnych i 
gimnastycznych, graficzne przedstawienie rucha 
warsztatowego w szkołach średnich, kolonij 
leczniczych itd. stanowią dział ^bygienmzny. Nie
małą zasługę w urządzeniu działu tego mo prof. 
dr Piasecki, rzecznik zasady wstrzemięźliwości 
zupełnej od alkoholu i twórca zabaw ruchowych 
na lwowskim gruncie.

Najważniejsze przecież usługi oddaje dotąd 
Muzeum za pośrednictwem swej biblioteki. Ko
rzysta z niej w godzinach stałyek codziennie 
kilku pracowników. Miejmy nadzieję, że świetne 
tradycye Komi&yi Edukacyjnej , nawiązane 
wkrótce zostaną do nowych zasad szkolnictwa.

ciwnym bowiem razie me będzie można stwo
rzyć kompletu, potrzebnego do uchwalenia re- 
formy wyborczej.

?i3 rozbiciu reM i.
Zasypywanie piaskiem oczn czjJi organ i wszechpoDko- 

pcdol3xie o rozticia rckowań. Opinia „Czasn\ — Co 
dalej ?)

D o  ja k ieg o  sto p n ia  p erfid y i p osuw a s ię  prasa  
an tib lok ow a, i  z ja k ą  b ezg ra n iczn ą  o fw a g ą  
n a ig ra w a  s ię  z lo g ik i i n a stęp stw a  fak tów , do
w odem  L g o  w y w o d y  obu lw o w sk ich  organów  
„narodow o-zieduoczouycL " stro n n ictw : podolsko  
cen trow ej „Ga?:ety N a ro d o w ej11 i wTszech p olsk o-  
lu d ow ego  „S ło w a  P o lsk ieg o " . W id oczn ie  po 
bratn iem  porozum ieniu s ię  p ostan ow iły  red ak eye  
ty ch  dw óch d zien n ik ów  rzu cić  sp o łeczeń stw u  
polsk iem u g a rść  brudnego p iask u  w  oczy  i w m ó
w ić  w n ie , że  to... blokowmy ud arem niają  refor  
m ę w yborczą , bo „stron n ictw a  narodow e" (sic!) 
w y ra źn ie  o św ia d czy ły  p rzecież  w sw o ich  rezOr 
lu cyac li, że  u zn ają  „k on ieczn ą  potrzebę n a j
r y ch le jszeg o  z a ła tw ie n ia  reform y w yborczej"  i 
„gotow e są  do u k ładów " . O czy w iśc ie  o tero, że  
ta  g o to w o ść  sp ó łk i w szech p o lsk o-p od o lsld ej trw a  
już lat 7, i że  ob jaw ia  s ię  ona w  odrzucaniu  
w sze lk ich  kom prom isow ych  projektów  ze strony  
p rzeciw n ej, —  m ilczą  d y sk retn ie  organ a  spółk i 
w schodn io  g a lic y jsk ie j , lic zą c  przy tem  na ep i
d em iczn y zan ik  pam ięci sw o ich  czy te ln ik ó w .

Cała prasa krajowa, — oczywiście z wyjątkiem 
antiblokowej — i cała prasa wiedeńska, inte
resowana w tej sprawie ze względu na sprawy 
parlamentu i państy a, stwierdziła rozbicie ro
kowań przez antiblok, — tylko jego organa do
chodzą do wniosku wręcz przeciwnego!

A le  n a  dow ód teg o  k ię ta c tw a  i w arch o lstw a  
w y sta rczy  p rzy to czy ć  ta k ie  u stęp y  ze  „S łow a  
P olsk iego" :

„A więc blok o d m a w i a  dalszych rokowań. 
Stw ierdzić to należy z całym naciskiem. Zjedno. 
czenie narodowe (ma t> być spółka antiblokowa; 
prz. red.) od pierwszej chwili czj:ni wszystko, aby 
doprowadzić do jak najszybszego załatw ienia spra
wy reformy. M o ż e  n a w e t  u c z y n i ł o  o n o  z a  
w i o l o  (sicSy. Bo obowiązkiem b l o k u  (!) było, a 

ani narodowej dem okracji, układaćnie ceutiom,

zgodnego z charakterem narodowej psychiki i 
potrzeb Polski.

Aby cel taki osiągnąć, Muzeum współdziała 
z Towarzystwami pedagogirznemi w Galicyi i 
za koiiionem, z kongresami bvgie:ustów, z wy 
działem oświaty Związku Narodowego polskiego 
w Chicago, oraz z zagranicznemi muzeami szkol- 
nemi. Szkolne warsztaty Jordanowskie, których 
liczymy obecnie w Galicyi 77 w 32 miejscowo- 
śc:ach. stanowią od 19 0 9  roku przedmiot stałe
go zainteresowania się pedagogów, zgrupowa
nych dokoła lwowskiego Muzeum. Jak  dotąd, 
jest to wciąż jeszcze próba wprowadzenia ele
mentu pracy fizycznej do szkół średnich. Próba 
ta daje świetne wyniki i wykazuje przeważnie, 
że najlepsi uczuiowis są zwykłe najtęższymi 
pracownicami. Poważnemu zakwestyonowaniu 
uległa przecież wakacyjna praca młodzieży na 
roli lub przy robotach ziemnych. Dowód to, żę 
połączenie pracy umysłowej z fizyczną ciągłej 
obserwacyi poddawane być powinno.

Przemysł szkolny, a zatem wyrób przeuinio- 
tów', niezbędnych do rauki, jak  obsadki, zeszy
ty, bioki, atram ent i t. p. na drodze koopera
tyw, lub bogdaj krajowej produkcji, stanowi 
przedmiot stałej opieki komitetu, aftóry się przy 
muzeum zawiązał. Komitet współdziała tu z L i
gą pomucy przemysłowej.

Już przytoczone szczegóły świadczą, jak po
żyteczną i doniosłą instytucyą jest lwowskie 
Muzeum. Pomimo to rozporządza ono śmieszuie 
malemi środkami. Przychód za całe la t dziesięć 
wykazano 42 8 tysięcy koron, a snbwencye mia
sta, krain i rządu są jeszcze wielekroć kwestyo- 
nowane.

wo P o1ł. “ patent językjw y; prz. red.) n ie centrum  
ani narodowa d em ok rata , j'eno blok złam ał pier 
wotny kompromis stronnictw  polskich z 1 9 1 2  r 
w tajnych konwentyklach z Ukraińcami układając 
osławiony' projekt dr. Bobrzyuskiego. I  nie na z j e 
dnoczenie narodowe, które l o j a l n i e  (!) się trzy
mało zawartego w 1 9 1 2  r. kompromisu stronnictw  
polsisich, spada odpowiedzialność za to, iż  w  po- 
przedoim Sejmie sprawa reformy nie mogła być 
załatwioną, l e c z  n a  b l c k  (sic!), który kompro
mis ten złam ał samowolnie i chciał narzucić S e j
mowi i narodowi małoduszną kapitulacyę przed 
obstrnkcyą ukra:ńnką“.

A „finale" tego artykm u „Słowa Polskiego11 
opiewa.

„Przy odrobinie dobrej w oli ze strony bloku — 
reforma wyuorcza mogłaby być n a t y c h m i a s t  (!) 
załatwiona. Zjednoczenie narodowe posunęło się w  
ustępstwach ze swej struny do najdalszych granic. 
Zrezygnowało ono ze wszelkich w zględów korzyści 
i ambicyj partyjnych. Doszło ono do granicy, z a 
kreślonej w yłącznie podstawowemi interesam i na 
rodu. 1 ma ono prawo żądać, aby i blok ustąpił 
ze swych partyjnych korzyści, w im ię dobra po
wszechnego, aby dla interesów stronniczych nie na
rażał Interesów narodowych.

„Aby mu to ułatwić, ziednoczenie narodowe re- 
zolucyą Bwą sformułowało z jak najw iększą dla 
stronnictw blokowych kurtuazją (siei), N ie staw ia  
ona ultimatum, jimponuje d a l s z e  r o k o w a n i a ,  
(zapewnie przez da’szych 7 lat, jeszcze eb u ’B.'ycb, 
od poprzednich, przyp. „N. Reformy"), prosi o no
we propozycje... W  odpowiedzi blok oświadcza, Ap 
do rokowań ze stronnictwami narodowemi nie ma 
zaufania... Blok widocznie nie chce reformy, nie  
chce zw ołania Se mu. Dąży on z  całą Tjrutalną 
wręcz bezwzględnością d o  k a t a s t r o f y  (!). B yle  
rozbić Sejm, w którym nie ma on większości, blok 
gotów zaprzepaścić autonomię, sprowadzić na kraj 
rządy Kumisyi administracyjnej... Czyż nie obndii 
się w nim sum ienie obyw atelskie choćby w ostat
niej chwili ?“

To tylko dla poinformowania naszych czytel
ników, w jaki sposób „uraoia się" opinię pu
bliczną po tamtej stroDie Sanu. W polemikę ani 
ze „Słowem Polskiem", ani z „Gazeta Narodo
wa", której opinię przytoczyliśmy w numerze 
porannym, nie wdajemy się, bo byłaby to ro
bota, pod względem efektu politycznego, dla nas 
bezcelowa. :

Natomiast organ konserwatystów krakowskich 
(„Czas") przypomina w artykule, pod optymi
stycznym tytuLm  „Przed decyzyą", — że na
miestnik zakomunikował trzem zjednoczonym 
k'iubom na posiedzeniu ich komisyj parlamen
tarnych swój projekt, oczywiście vi tym celu, 
ab y  wobec niego zajęły stanowisko. Na to peł
ne k lu b y  w sobotniej rezolucji odpowiedziały, 
że „czekają k o n k r e t n y c h  propozy cyj". W nio
sek stąd oczywisty, że n :e zważają na już u- 
czynione im propozycje p. namiestnika.

„Czy to z a c i e m n i e n i e  — jak się „Czas11 
wyraża — stanu faktycznego przyda się na co, 
oceni niebawem całe społeczeństwo, wyczerpane 
bezowocną walką polityczną i czekające z nie 
cierpliwością na pomoc ze strony Sejm u'

Co do'-dalszego toku wypadków i konkiuzyj 
z rozbicia rokowań przez antiblok, pisze „Czas"

„Z całą stanowczością oświadczyć się należy  
p r z e c i w k o  K om isji adm inistracyjnej. Koło pol
skie przekreśliłoby swój istotny program, gdyby 
ccj nnie lub biernie przyczyniło się  djj zniesienia  
naszej autonomii. K om isja adm inistracyjna powin
na zniknąć raz na zaw sze z apteki środków lecz
niczych, które mogą być zastosowane w naszym  
kraju. Pozos1aj6 w ięc iedyny środsk konstytucyjny, 
t o  j 8 s t  r o z w i ą z a n i e  S e j m u  i p r z e p r o 
w a d z e n i e  w y b o r ó w n a p l a t f o r m . e  r e f o r 
m y  w y b o r c z e j .  Nowe z im ięszsn ie , nowy paro
ksyzm  w kraju, podminowanym przez klęski ekono
miczne i nlcskunsolidowanym politycznie. —  A j e-

Braiti finansowe dopełnia ofiarna obywatelska 
praca zarządu i dyrektora profesora dra Łuka- 
siewioza. Jakże żałować trzeba, że brak własne
go domu stawia jej tamy, że to, co na ziemiach 
polskich nosić powinno piętno polskiego ducha 
to jest szkolnictwo, tak mało jest przez społe
czeństwo popieranem.

Nowy rok szkolny, piętnasty z rzędu, rozpo
czynała także wczuraj inna instytucyą oświato
wa, t. zw. W y k ł a d y  p o w s z e c h n e .

We Lwowie mają one dobre t-adycye, a w 
ciągu 1 5 - letniego okresu korzystało z nich, l i 
cząc także miasta prowincjonalne, 720 tysięcy 
słuchaczów.

K ierow nik iem  wyUaćów je s t obecnie prof. dr 
Stanisław Zakrzewski, z pochodzenia Krakowia
nin.

Jak  zwykle, otwarcie dorocznego cyklu odby
ło się uroczyście w sali Rady miejskiej w' obe
cności groua profesorów uniwersytetu i polite
chniki.

Frekw encya osłabła wprawdzie w roku osta
tnim, spodziewają się jednak obecnie^ znacznego 
jej ożywienia. Nastały czas; spokojniejsze, co 
niewątpliwie i u nas odbija się na frekw encji 
wykładów uniwersytetu łuuowego i stowarzy
szeń. Wykładami powszechnemi zajmować się 
będą od początku 1914 r. uniwersytet i polite
chnika. Oddziałać to powinno na aoDór tematów 
z zakresu techniki, któremi publiczność coraz 
więcej się interesuje. - ^ 9 •
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d n a k  r o z w i ą z a n i e  S e j m u  i e s t  k o n i e c z 
n o ś c i ą ,  n a  k t ó r ą  s k a z a ł  n a s  u p ó r  p r z e 
c i w n i k ó w  r e f o r m y 8.

Zwracamy przytem uwagę. że redaktor „Cza- 
su‘‘, poseł dr W . L. J a w o r s k i ,  oświadczył 
siq  (zob. rum er poranny „Nowej Reformy8) w 
rozmowie z korespondentem „N. F reie P resse8 
za r o z w i ą z a n i e m  S e j m u  i rozpisaniepi uo- 
wych wyborów na p o d s t a w i e  p r o j e k t u  
k o m p r o m i s o w e g o .

Z m i e r z c h  fc r. T f s s y .
(Korcsp. „Nowej R eform y8).

Wiedeń, 10 listopada.
Sejm węgierski jeszcze daleki jest od pracy 

normalnej. W przeciwieństwie do parlamentu 
austryactiego, gdzie o obradach i o uchwaleniu, 
ustaw prawie mówić nie można, pracuje Sejm 
węgierski z niezwykłą szybkością. Nie tylko 
żadnej tam meina obstrukeyi, ale brak nawet 
opozycyi, co jest również stanem anormalnym 
i niezdrowym Dopiero w ostatnich dmuch nie
którzy przywódcy opozycyi przełamali taktykę 
bezwzględnej abstynencji i wzięli udział w dwóch 
posiedzeniach Seimu węgierskiego, aż ich straż 
parlam entarna znowu wyrzuciła. Prawda, że sa
ma pojawienie się opozycyi w Sejmie i udział 
jej w obradach jest oznasą uznania przez nią 
stworzonego przez hr. Tiszę stanu rzeczy, a więc 
i nowego regulaminu i straży parlamentarnej, 
ale z drugiej strony okazuje się, że krytyka 
opozycyi większa wywieia wrażenie w p a r l a 
m e n c i e ,  aniżeli agitacya poza parlamentem i 
że jest wprost zabójczą dla gabinetu i dla par- 
tyi rządowej.

O ile mysi i zasada, dla której hr. Tisza pod
ją ł walkę z opozycją, jest ze stanowiska par
lamentaryzmu słuszną, o tyle sposób prowadze
nia tej walki jest potępienia godny. B r. Tisza 
r ia  zadowolnił się nawet złamaniem obstrukeyi, 
ale dąży do zgnęh‘enia i poniżenia opozycyi, 
która już kilkakrotnie dała do poznania, że go
towa jest do kompromisu za cenę kilku ustępstw 
formalnych i osobistych. Hr. Tisza wyrządził 
przez tu sob'e, partyi, rządowi, a przedewszyst- 
kiem parlamentaryzmowi, w im:ę którego rze
komo waiczy, złą przysługę. Gdyby hr. Tisza 
był poświęcił swoją osobę i zawarł z opozycją 
kompromis, byiby się zapisał w historyi parla
mentaryzmu węgierskiego, jako pogromca cb- 
strukcyi; który za słu ży ł sobie nawet na pomnik 
za uratowanie powagi i egzystencji parlamen
tu. k a ż d y  nowy gabinet, każda nowa partya 
rządowa, musiałaby bow.am -znać nowy regula
min z pewnemi może „dla clicy“ obi czonemi 
modyfikacyami, nie mającemi zasadniczego zna
czenia. Sejm węgierski byłby się skonsolidował 
jako poważna korporacja i bogdaj czy nie naj
poważniejsza w monarchii.

Hr. Andrassy wystąpił też już na arenie 
z nową partj ą i nowym programem, który ak
ceptował w zcpełauśei zarządzenia parlamen
tarne przeciw obstrukcji, żądając tylko satys- 
fakcyi za naruszenie formalności parlam entar
nych. Hr. Tisza nie chciał przejść przez most, 
zbudowany przez opozycyę, odrzucił kompromis 
i domagał się bezwarunkowego poddania się 
„pur et simple8 pod komendę wojskowej straży 
parlamentarnej. Przez to popełnił błąd fatalny. 
O b r a d y  8 e jm n  w ę a ip r s n ia g n  p r z y b r a ł y  forasy  
karykaturalne. Najdonioślejsze nstawy załatwia 
się podczas zupełnej nieobecności opozycyi w 
pięciu minutach bez dyskusyi. W j starcza roz
kaz prezydenta ministrów, że ustawa ma być 
przyjęta i wszyscy głosują za nią, nie znając 
zupełnie jej tieści.

W taki sposób uchwalono ustawę, zaostrza
jącą kary z . obrazę majestatu, i ostatniemi cza
sy ustawę o reakcyjnej „reformie8 sądów przy
sięgłych i wiele innych. Podobnie uchwali Sejm 
węgierski także nową ustawę woiskcwą, jeśli 
hr. Tisza zechce. To już nie jest parlament, to 
jakieś walne zgromadzenie akcyonaryuszów z roz- 
dzielcnemi przez dyrekcyą akcjam i.

Hr. Tisza wyrządził jednak swoim uporem 
także partyi swojej niedźwiedzią przysłagę. Roz
żalona i rozgoryczona opozycja wystąpiła z re- 
weiacyami, dającemi zastraszający ouraz zgnili
zny sler rządzących i społeczeństwa węgierskie
go. Dowiedziano się, ile to milionów kosztowały 
ostatnie wybory i zwycięstwa Lukacsa, Khuena- 
Hedervary’ego i Tiszy i skąd czerpano środki 
na te wybory. Gzy wykrycie tych skandalów 
pizyczyni się do wyplenienia typowych stosun
ków węgierskich, wątpić możno, ale bądź co 
bądź, partya iządowa została w oczach kraju 
zdyskredytowaną, a moralna i polityczna jej po- 
zyoya silnie jest (Lisiaj zachwiana.

Nie ulega też wątpliwości, że dzisiejszy ga 
binet i partya rządowa długo utrzymać się nie 
potrafią. Padną one ofiarą dzisiejszego, wyjątko
wego stanu pailamentu, jak i sami stworzyli. 
Hr. Tisza nie ustąpi jednak zapewne p rzel za
łatwieniem nowej ustawy wojskowej i kilku in
nych „nieprzyjemnych8 ‘zadań. Nie chciał za
wczasu ustąpić, więc czekać musi, aż mu po
wiedzą, że jego „misya spełniona8. Stanie się 
to niebawem. l ir .  Tisza zapewnie sam to j j ż  
wie i dlatego stara się o uporządkowanie sto
sunków w Chorwacji i przywrócenie kuustytu- 
cyi w tym kraju, oczywiście pod warunkiem, że 
w pizyszłym Sejmie chorwackim znajdz.e się 
większość za ugodą z Węgrami. Chce on przy
najmniej tę dobrą pamiątkę po sobie zostawić 
Koniec jego rządów nie jest bowiem daleki.

Se.

PiĘdy reaHcylneFroncu!.
Cala prasa francuska stwieidza zgodnie, że 

prezydent gabinetu francuskiego, Barthou, uczy
nił silny zwrot ku prawicy parlamentarnej- 
F ak t ten nie olega wątpliwość, wywołując ty l
ko rozmaite komentarze wedle kierunku i haseł, 
którym hołduje krytykujące pRrno. Barthon był 
zawsze politykiem wielce umiarkuwanym, a je 
żeli obecnie posunął się na prawo dalej, niż to 
jest -życzeniom stronnictwa radykalnego, które 
uważa siebie za najsilniejszą podporę rządu — 
to nie uczynił gwaitowcego skoku, lecz szedł 
tylko drogą, wytkniętą bezw iedni może przez 
Brianda.

Baithou uprawia politykę „uspokojenia i po
jednania", głosi to samo hasio: „apaisement8. 
które przed nim głosił Briand. Wprawdzie Bar
thou poszedł bardzo daleko w kierunka „po- 
eanania8, zmieniając gruntownie istotą pom y

ki Brianda, ale pozornie dzierży jeszcze w swo
jej ręce sztandar radykalizmu. 41e tylko po
zornie. Briand wystęoował jedynie przeciwko 
doktrynerstwa i sobkostwu tego odłamu rady
kałów, który znajduje się pod dowództwem 
Oombesa, natomiast prezydent obecnego gabi
netu, Barthou, coraz więcej oddala się wogóle 
od całego obozu radykalnego.

Kiedy w lipcu 1909 r. Briand utworzył ga
binet, określił w następujący sposób cele swo
je 1 polityki: Ponieważ losy republiki są już 
utrwalone, więc wykonawcza władza państwa 
przestaie być narzędziem walki, a staje się na
rzędziem reform demokratycznych i socjalnych 
Polityka ta  — mówił Briand na pierwszej ra 
dzie gabinetowej —  obudzi nieufność w pe
wnych grupach lewicy, jeżeli bowiem nie bę
dziemy ściśle przestrzegać granic, do których 
mogą sięgać ustępstwa, w takim razie prawi a 
wyzvska to na swoją korzyść. D 'at9go też 
z góry oświadczam, że będę rządzić, opierając 
się jedynie na większości stronnictw z lewicy, 
sv przeciwnym razie zgłoszę dyraryę.

Briand nie sprzeniewierzył się temu przy
rzeczeniu; co więcej ustąpił, zanim stracT w.y- 
ksześć liczebną w parlamencie. Kiedy w dniu 
24 lutego 1911 r. proponowany przez Drelona, 
a przyjęty Drzez rząd porządek dzienny został 
większością uchwalony 24 gł., Briand zgłosił dy- 
dymisyę oświadczając, że ma taka większość nie 
wystarcza. Barthou, przyswoiwszy sobie hasło. 
Brianda, poszedł —  jak  mu zarzucają radyka- 
li — zbyt daleko w stronę prawicy, która oczy
wiście wyzyskuje te konstelację polityczną.

Gdy w dniu 17 stycznia b. r. odbywał s>ę 
wybór prezydenta republiki, już wtedy prawica 
odegiała w ybitną rolę, gdyż dzięki -jej głosom 
Poincaró został prezydentem. Gdy chodziło o 
przywrócenie trzyletniej służby rządowej, znowu 
prawica poparła rząd przeciwko znacznej części 
lewicy. Trzymając się zssady: „do u t des8, pra
wica żąda ustępstw i to często bardzo natar
czywie. Kiedy pewnego razu Bartbon wystąpił 
przeciwko prawicy, hr. de M rn przypomniał mu 
zarówno w Izbie, jak  w dzienniku „Gauiois", 
tak zwany „pakt z dnia 17 stycznia".

Prasa radykalna zarzuca obecnemu prezyden
towi gabinetu wprost pop>eranie klerykalizmu i 
zdradę r e p u b l ik i .a r ty k u le ,  ogłoszonym przez 
organ radykałów „Rappel", podaja Atnaudrn 
szereg faktów na poparcie owego zarzutu. I  tak 
w Langres odsłonięty został pomnik Diderota, 
twórcy enc.yklopedyi, w dwóchsetną rocznicę 
jego urodzin. Inspektor szkolny wydał rozpo
rządzenie, ażeby dziatwa szkolna n>e brała 
udziału w tej uroczystości, podczas której prze
mawiał minister spraw wewnętrznych, Klotz. 
Inspektor uzasadniał swoje rozporządzenie po
między innemi tą  okolicznością, że szkoła musi 
być neutralną. Dopiero w ostatniej chwili cofnię
to owo rozporządzenie skutkiem wskazówki 
z Paryża.

„Wszyscy — pisze Amaudru — nie wyjmu
jąc m inistra wojny, w:edza o tem, że pewien 
generał, bardzo poważany w ko-aeh kierujących, 
otwarcia przyznaje się do reakcjonistów. Nasi 
chłopi są zdziwieni na widok, jak ten słynny 
wojowriik chodzi od zamku do zamku i obnosi 
się ze swojem przywiązaniem do dawnych cza
sów. 1 to ma być wedle opinii powszechnej miecz 
republiki. Nie joet obecnie rzeczą, wskazaną 
przyznawać się do wolnomyślności, ani w a r
mii ani w  ndininistracyi. W idziałem  n a w łasne
oczy. jak  of.cerowie w paradujch mundurach 
brali udział w pielgrzymkach i prucesyach i w 
innych zresztą demonstracjach klerykalnych. 
Jakim jest los nauczycieli świeckich —  wiado
mo każdemu. W" licznych gminach podzielają 
oni los kolegi swojego z Couffoulei, chociaż nie 
wszędzie strzelają do nich chłopi. Agitacya 
przeciwko św iecom  podręcznikom szkolnym trwa 
dalej i prowadzona jest otwarcie. Wobec tego 
nie należy dziwić się, że pewne koła rozdział 
kościoła od państwa uważaią za niebyły".

Prezydent gabinetu Barthou, który jest zara
zem ministrem oświaty, spostrzegł wreszcie, ie  
agitacya przeciwko szkole świeckiej posuwa się 
zbyt daleko i wydał wreszcie okólnik w obro- 
nio tej szkoły. Radykali podnoszą, że obrona ta  
jćst zbyt słabą, klerykal zaś tem gwałtowniej 
występują przeciwko rządowi. I  tak  ks. Marty, 
biskup dyecezyi Montauban, nazywa świecką, 
to jest państwową szkołę „szkolą występków8, 
a ks. Touchet, biskup z Orleanu wzywa do 
strajku szkolnego. Biskup orleański nie ma my
śli bojkotowania szkól państwowych, lecz wzy
wa katolików, ażeby zamknęli swoje piywatue, 
to jest „wolna" szkoły. Należy uwzględnić, że 
te wolne szkoły są ważnym czynnikiem peda
gogicznym, gdyż liczba nauczycieli w tych szko
łach wynosi 40.000, gdy liczba nauczycieli w 
państwowych szkołach ludowych wynosi 120.000. 
W samym Paryża wynosi liczba dzieci, uczę
szczających cio szkół wolnych, około 70.000. To 
też biskup Touchet woła z wielką pewnością 
siebie: „Zamknijmy szkoły katolickie. Niechaj 
rząd umieści setki tysięcy dzieci, pozbawionych 
nauki, a wtedy pomyśli o ustępstwach8.

„Klerykalizm w szkole, klerykalizm w armii — 
wołają nawzajem radykali. — To dwa najsku- 
leczuiejsze narzędzia reakcyjnego zamachu na 
republikę8. Radykali, którzy już na kongresie 
w Pau g w a łto w n ie  w y stęp o w a li p rzeciw k o  obec
ne U U gabinetowi, teraz ponawiają swoje ataki. 
Prawica zacen i ręce i występuje z ofertą bro
nienia gaoinetu za cenę dalszych ustępstw. Czy 
prezydent gao:netu przyjmie tę. pomoc? Podo
bno Barthou nie chce już dalej iść na pąskjj, 
prawicy i ma zamiar zrekonstruować gabinet, 
ło znaczy kilku jego członków pozbyć Się dk 
pozyskania radykałów. Pomiędzy temi ofiarami 
znajdować s-ę ma przedewszystkiem Etieune, 
minister wojny, któremu radykali zarzucają kle 
rykalizacyę nrmii. Gdyby klerykalizacya szkoły 
miała spowodować podobny skutek, to musiałby 
ustąpić sam Barthou jako minister oświaty, ale 
o tem Barthou wcale nie myśli.

k o n i n a  p o w s t a n i a  1 3 6 3 - 6 4  r o k u .
l i  l i s t o p a d a .

Z.ndarmerya Ottona i Swidzińskiego, w sile  
przeszło 50 koni, zaskoczona nocą wo dworze w 
Cii.taszy (Lub.) przez 2 roty piechoty z 1 działem  
i półseciną jazdy, ratuje się ucieczką, tracąc 7 za
bitych 1 kilku jeńców laanych. Podpałkownik Kar- 
pow i ruta piechoty i 20  kozakami napada pod 
Dorszy szkami (Kow.) na konny oddział L utkiew i
cza, liczący 92 powstańców, z których 30  po za
tartej w alce gin ie z  dowódzcą na czele, reszta  
idzie w rozsjpkę.

K r o j n l b & f
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11 lisfópada.
U ro czy sty  w ie c z ó r  ku czci 500-letnioj roczni

cy unii polsko litew skiej w  Horodle, odbędzie się  
staraniem k  m te tu  obywatelskiego, . utworzonego 
przez Polsk ie Stow. przyjaciół pokoju w Czytelni 
kobiet (Rynek 6 ) wo czwartek 13  b. m. Początek
0 gcdi. 7. Program: 1 Zagajenie i  „Pacyfizm Unii 
H orodelskiej8 —  wypowie dr Kazimierz Lubecki, 
2. I. Paderewrki „Polały się łzy ...8, M Swierzyń- 
ski „P ieśń  żoJnierska8 —  odśpiewa prof. Adam 
Ludwig. 3. Solo fortepianowe odegra Marya Bą- 
kowska. 4, „Oda noisko-litewska* L. Lubeckiego — 
w ygłosi Hedda Hmczówna. 5. Wł. Żeleński „Z no
cy letn ich 8, I. KussoDudzki „Stach" —  odśpiewa 
Wanda Hendrich. 6, Przemówienie Józefa Albina 
Horbaczewskiego, lektora uniw ersytetu Jagielloń
skiego. 7. M. Swierzyńaki „O, ssiutaris", „Cicha 
noc8 —  duet odśpiewają W anda Hendrich i  Auam 
Ludwig. Akompaniament fortepianowy objęła Ma- 
rya W ernicka,

B ilety  (po 2, 1  k i 60  hal.) w  Księgarni Krzy
żanowskiego, tudzież przy w ejściu na uroczystość.

Przenosiny firmy A. Hawełki do pałacu Spi
skiego. Najpopularniejsza z krakowskich firm hon- 
stimcyjnych dom handlowy 1 restauracya A. Ha
wełki, przenosi się w dniach najbliższych do pa
łacu Spiskiego, który, j‘ak wiadomo, zakupiony zo
stał przed rokiem przez w łaściciela firmy p. Fran
ciszka Macharskiego. Z przepasien ia  firmy do no
wego lokaia łączy się też zmiana w posiadaniu  
firmy, kióra przechouzi w  połowie na własność 
dr Leopolda Macharskiego, synowca dotychczaso
wego w łaściciela.

Wczoraj oabyły się oględziny nowonrządzonego 
lokalu firmy, przycztm  pp. Macharscy zaproszo
nych gości, przeważnie ze sfer dziennikarskich, po
dejmowali śniadaniem w  jednym z urządzonych jnż 
gabinetów. Zebrani goście w ychylili szereg toastów  
na pomyślność firmy w nowej siedzibie.

N owy lokr.l przedstawia się bardzo okazale I 
zastosowany został do w szelkica najnowszyoh w y
magać techniki budowlanej 1 hygieny.

Olbrzymi sklep, którego urządzenie zaprojekto
w ał E . D ą b r o w o ,  a  wykonała fabryka stolarska  
S t .  B u r z y ń s k i e g o ,  dzieli się na 2 części; le 
wa strona zaopatrzona w  szklane gabloty 1 półki 
służby do sprzedaży delikatesów, p iaw a strona 
przeznaczona jest dla działu kolonialnego. W in
1 napoi dostarcza piwnica, połączona ze sklepem  
windą ręczną.

Ze sklepu prowadzą drzwi do obszernego bufe
tu, stanowiącego również przejście do sali jadalnej. 
Projekt podali arch. W y c z y ń s k i  i  W o j t y c z 
k o . a wykonała go pracownia siolarska S y d o r  
i H a r n a s i o w i e  a. W  części chłodzonej roz
mieszczone są w oszklonych gablotach wszelkiego 
redzaju przekąski. Poaręczna kuchenka gazowa do
starcza ciepłych przekąsek. Naokół biegnące boa- 
zerye dębowe, wykonane przez T . K a r n a s i e- 
W i e r a ,  mają putki marmurowe. Prawdziwą ozdo
bą bufetu są w itraże, wykonane według projektu 
artysty malarza W iesław a Z a r z y c k i e g o  przez 
zakład p. żeleńskiego. Przedstaw iają one konika 
Zwierzynieckiego, ucztę W ierzynka, Szopkę kra
kowską i typowych ekspresów przed Hawełką. 
W ie.ka  sala jadalna zaprojektowana przez archi
tektów W y c z y ń k i e g o  i W o j t y c z k ę  oraz 
obok niej mn ejeza salka, uderzają artystycznem  
jednas połnom prostoty wykończeniem wszystkich
s z c z e g ó łó w .

Ozdobę saii trroray 6 m aSzibionów kamiennych, 
znalezionych przy kopaniu fundamentów pałacu 
spiskiego, pochodzących z koń tą X V III w., tudzież 
kilka zwierciadeł, dostarczonych przez firmy W e -  
r o n i e c k l  1 W l a d r o w s k i .

Na tablicy, umieszczonej nad wejściem do g a 
binetów, handel pod Palm ą w następujący spoBÓb 
streszc-za 3wc„e dzieje:

„Założył mię w roku 1 8 7 6  w Rynku głównym  
1. 46 , Antoni Hawełka, W  K 'zysztoforach gości
łem cd roku 1 8 8 6 8, W łaściciel F r a n c i s z e k  
M a c h a r s k i  radca cesarski w nabytym na w ła
sność pałacu Spiskim I d r  L e o p o l d  M a c h a r -  
sz i siefdzroę nową mi nadali w r. 1 9 1 3 . Budowali 
K. W y c z y ń s k i  i  E.  W o j t y c z k o  pięć gabi
netów urządzonych skromnie lecz  gustownie pod 
kierunkiem p. W iesław a Z a r z y c k i e g o  zdobią 
or* ginały naszych mistrzów".

Na pierwszem piętrze znajduje się osobny lokal, 
złożony z szatni, wielkiej sa li zabawowej, jadalni 
i pokoju dla pań, przeznaczony na zebrania i przy
jęcia prywatne. A rtystyczne malowidła ścienna w y
konał w l.ych salach p. 'Włodzimierz T e t m a j e r ,  
dając iów nocz śnie pomysł umeblowania i urządze
nia całego apartamentu.

Kuchnia jest olbrzymia, ściuny wyłożone kaflami 
przez firmę J. G o d z i c k i ,  na środku olbrzymie 
pieco, tak, jak w szystkie inae aparaty kuchenne, 
biało emaliowane.

In sta lacja  chłodnicza urządzona została przez 
f irmę „Skodaw erke" w Pilśn ie ,  pod kierownictwem 
in żyn ie ra  M aryana Ponikiewskiego.

D ia amatorów piwa ciekawy będzie opis lustala- 
cyi, którą biuro techniczne inżyniera p. G a j e w 
s k i e g o  wykonało ściśle wedle planów, dostarczo
nych przez browar m ieszczański w Pilźnie.

W szystko, z wyjątkiem pieców kuchennych, chłod
ni i specyalnych Eparatów, której kraj nasz n e 
dostarcza, w y k o n a n e  z o s t a ł o  w K r a k o w i e ,  
P. M achaiski, stosując się do przepisów usław y i 
wymagań publiczności, usługę w  salach jadalnych  
powierzył wytrawnym k e l n e r o m ,  którzy pełnią 
równocześnie funkeye płatniczych przy oddanych 
>ch opiece stolikach.

Urządzenia wykonały n a s t ę p u ją c e  firm y: portal 
sklepowy, T. Knrnasiewicz; sklop, £ tan.sław  Bu
rzyński; bufet, Sydor; urządzenie sal., Bobei Woj
ciech"; urządzenie gabinetu, Sydor; osz dem ., Gruen- 
wald; źwierciadła, W oroniecki; roboty ślusarskie, 
Górka; posadzki, Godzickl, G u z ik o w sk i ,  Kaden i Mu- 
ranyi; inBtalacye gazowe, gazownia miejska; insta- 
lacye elektryczne, elektrownia miejska; kuchnię, 
Senking, W iedeń; instalacye wodociągowe, K. Mar
kus; roboty blacharski, Stop‘ń3ki; pooadzki parkie
towe, lluranyi; roboty malarskie, Orlecki; roboty 
betonowe, Lutosławski, W a rszaw a ;  centralne ogrze
wania, L itw inow icz-W yleżyński; Bzkło i porcelana. 
Bazes; bielizna stołowa, Bober, . .

Cieszącej się zasłużonym rozgłosem w mieście, 
kraju i poza jego granicam i firmie H atfełkl, ży
czymy w nowym lokalu jak najlepszego powodze
nia.

Powtórne owocowanie. Tegoroczna wyjątkowo 
ciepła i skneczna jesień, która nastąpiła po słot- 
nem lecie, spowodowała już powrotne zakwitnięcie 
drzew i zbóż, o czem już kilkakrotnie donosiliśmy. 
Obecnie mamy do zanotowania wypadek jeszcze  
ciekaw szy —  mianowicie powtórnego owocowania. 
W  ogrodzie w illi p. S, na Dębnikach n ie tylko

kilka młodych jabłonek okryło się świeżo po raz 
drugi kwiatem, ale nadto na jednej z nich po o- 
padnięciu kwiatu wytworzył się zaw iązek owocu i 
urosło już wcale sror6 jabłuszko

Dzisiaj otrzj maliśmy z W ieliczki duże acz nie
dojrzałe truskawki, które poraź wtóry obrodziły w 
ogrodzie p. S., bucbalterki w księgarni p. Czerne
ckiego. Truskawki, które potrzebują dużo słońca 
i ciepła, są rządkiem zjawiskiem  w listopadzie.

Koncert Jadwigi Mrozowskiej. W koncercie w 
Krakowie z.iprodukuje p. Mrozowska w mało u nas 
znanej formie melodeklamacyjnej, swój n iezw ykły  
w tym kierunku talent. Interesujący bogatym pro
gramem wieczór molodeklamacyjuy p. Mrozowskiej 
odbędzie się 16  b. m., z udziałem klasycznej tan
cerki, p. N iny Doili, w Starym Teatrze. Akompa- 
niament objął p. Bolesław] W allek-W alew ski. B i
lety do nabycia w kasie zamawiań, plac Maryacki.

Odczyt na Radą opiekuńczą. Prof. Zdziochow- 
Bki w ygłosi jntro, o godzinie 4 , w  auli uniwersy
tetu Jadiellońskiego, na doohód Tow. Rady opie 
kuAczej odczyt p. t.: „P odttaw y ideologii politycz
nej rosyjsk iej8. Rosya przyjęła chrześcijaństwo od 
Bizancyum i to ją oderwało od w szelkiej łączności 
% Europą zachodnią. Scąd pytanie, jak św iat bizan
tyński w płynął na kształtow anie się idei przewo
dnich kultury politycznej rosyjskiej. I jak później 
na idee te oddziałało bliższe zetkniecie się z Eu
ropą zachodnią i jej życiem umysłowem I poiitycz- 
nem. Odpowiedź na pytanie to stanowić będzie treść 
odczyta.

Sprawy miejskie. W czoraj odbyło się posiedze
nie komisy! dla przemysłu gospodnio-szynkarskiego, 
pod przewodnictwem wiceprezydenta m :a3ta dra H. 
Szarskiego. W sp n w ie  zamykania szynków od so
boty wieczorem do poniedziałku rano, komisya prze
prowadziła długą dysku yę i uchwaliła sprawozda
nie, w zględnie wnioski magistratu przekazać do roz
patrzenia sekcyi skarbowej Rady miejskiej i  komi
sy! adm inistracyjnej, poczem wydała w tej sprawie 
swoją opinię.

Nadto komisya nehwallła wezwać magistrat, aby: 
1 ) na mocy § 54 nstawy przemysłowej wydał za
kaz utrzym ywania kelnerek w tych przemysłach  
gospodnio-szynkarskich, które są otwarte poza go
dziną policyjną, a także 1 w Innych lokalach go- 
spodnio-szynkprskich, o He w  nich utrzym ywane są 
kelnerki do wabienia gości; 2 ) odniósł nię do tu
tejszej dyrekcyl policyi, aby nie dopuszczała kapel 
damskich w  tych lokalach gospodn.o-szynkarskicb, 
które swój przem ysł wykonują poza godziną poli- 
cyjną, wreszcie 3 ) aby poozynił zarządzenia, zm ie
rzające do ograniczenia na podstawie § 5 4  ustawy  
przemysłowej gry w karty w tutejszych lokalach 
przemysłowych gospodnio-szynkarskich.

W końcu komisya wydała opinię przychylną co 
do jednego podania o udzielenie koncesyi na poda
wanie potraw I w yszynk piwa 1 co do jednego po
dania o przeniesienie koncesyi goapodaio - szynkar
skiej de lnn«go lokalu.

Posiedzenie krakowskiego Towarzystwa le
karskiego odbędzie się 12 listopada o godz. 6-tej 
wiecz., w  domu własnym , ul. Radziw lłłowska 4 . Na 
porządku dziennym w ykład dr. Zygmunta Neuor- 
markan „Nowe metody leczenia nowotworów zapo- 
mocą promieni R óntgena8 (z projekcjam i).

Ze s f e r  ie.tarzy wojskowych. Dr Aleksander 
M a j e w s k i ,  starszy lekarz sztabowy I klasy, zna
ny w sferach towarzyskich w Krakowie z daw
niejszego i obecnego swojego pobytu, —  przy aw an
sie listopadowym mianowany został komendantom 
szpitala załogowego we Lwowie i W tym charakte
rze irzonusi sio »  ty c h  d n iac h  do stolicy kraju.

Wieczór muzyczny uczniów konserwatoryum  
odbędzie się pod kier. dyr. Żeleńskiego we środę 
12 b. m. o godz. 7 w iecz. w  sali prób. Program  
składa się z kwartetu Hayana, koncertów pkrzypc. 
Spohra i V iottiego, PreluJyum 1 fugi D-dur Bacha- 
D’Alberta; ponadto uczenice prof. Ludwiga odśpie
wają w yjątki z oper „F aust8, „W esele F igara8 
1 pleśń Scarlattiego „V ioletta8.

Broszura o ks. Józsfie Poniatowskim. Sekeya  
wydawnicza komitetu ku czci ks. J. P oniatow skie
go, chcąc ułatwić komitetom, piowincyonalnym  i 
szkołom rozdawania broszury pióra M, Moosoczowej 
postanowiła sprzedać ją po cenie następującej: 1 
egzemplarz 20  h., 1 0  egzemplarzy 1 ‘50  hal,, 50  
egzemplarzy 5 koron. Zamówienia przyjmuje „Straż 
P olsk a8, Kraków, Floryańska 1.

Droga automobilowa na Wągry. Sekeya samo
chodowa Związku turystycznego ma do zanoiowa- 
nla nowy sukces w swej dotychczasowej działal
ności. Uczęszczana siln ie przez samochody droga 
węgierska między Jaworzyną a Barlangliget, pro
wadząca od gościńca krajowego Zakopane-Morskie 
Oko w kierunku na B ialsk ie groty, znajdaje się 
oddawaa w zaniedbanym stanie. Z in ieyatyw y Sekcyi 
samochodowej zajął się sprawą tą w ęgierski Klub 
automobilowy i wyjednał u rządu w ęgierskiego  
gruntowną naprawę tej drogi, leżącej na jednym  
z pięknych szlaków wycieczkowych i pomiędzy n a 
szym krajem, a pćłnocnemi W ęgram i.

Włamywacze przed sąd ein . Przed krakowską 
ław ą przysięgłych rozpoczęła się dzisiaj rozprawa 
przeciwko dwom braciom 24-letniem u Józefowi i 
18-letniem u Stanisław ow i Radelickim, rodem z Su
chej, oskarżonym o zbrodnię U3iłowanego włamania 
i zbrodnię namawiania do kradzieży. D nia 29  lipca 
br. przybyli obaj oskarżeni z Brukseli do Rrakowa 
z zamiarem ograbienia kasy w  sklepie p. Grossego 

r pałacu Spiskim, P lan  zbrodni podał St, RaJolicki, 
który w  r. 1 9 1 0  byl praktykantem u p. Grossego. 
Wydalony ze służby za drobne kradzieże, wyjechał 
do Brukseli, gdzie starszy jego brat Józef byl me
chanikiem w fabryce auccmobilów. Staaisław  podał 
plan kiadzieży, a Józef w ystarał się o doskonałe 
narzędzia do włam ywania, z któremi przybyli do 
Krakowa. U siłow ali oni nakłonić portyera w pałacu
Spiskim  M ichała N aw rota do w spółudziału w zbrodni
i ofiarowali mu 2 0 0 0  K za to, aby ich po doko- 
naaein włamania w ypuścił z bramy. Termin zbro
dni został naznaczony na noc z 30  na 31 lipca 
br. Nawrot pozornie zgodził s;ę na propozycyę Ra- 
delickich, doniosł atoli zaraz o wszystkiem  w ie
dzom. To też, gdy Eadeliccy -wieczorem 3 0  lipca 
zbliżali s-3 do pałacu Spiskiego, zostali koto pałacu 
pod Baranami aresztowani. Przy Józefie Radelickim  
znaleziono liczne narzędzia do włamywania.

Aresztowani początkowo wypierali się w szystk ie
go, Józef Radelicki podał fałszyw ie, że się nazywa 
Jean Berger, rodem jest z Chile w Ameryce, obaj 
tw ierdzili, że się nie znają bliżej, i  dopiero w toku 
dochodzeń przyznali się do zamiara popełnienia 
kradzieży w oklepie Grossego w krytycznym dniu 
przy pomocy Michała Nawrota. Stanisław  Radelicki 
zeznał, że pisi ł nawet lis t  z Brukseli do Nawrota 
z zapytaniem, czy będzie można dokoaać kradzieży  
u Grossego.

Jak zaznaczyliśm y, u Józefa Radelickiego znale
zione doskonałe narzęJzia do włamania, w szcze 
gólności przyrządy do rozbijania kas ogniotrwa 
łych, dwa świdry, dłut", linkę drucianą, kawałek

rury stalowej, latarkę elektryczną i rew Iwcr pię- 
ciostrzałowy.

Rozprawie przewodniczy r s. Obtnłowicz, oskar« 
ża pro urator dr Lang, broni obu oskarżonych dr 
Krzaklewski

Oskarżony Józef Radelicki zeznał, że istotni* 
miał zamiar początkowo wlamać się do sklepu p,
Grossego, w ostatniej chwili jednak, gdy się k ry i
tycznej nocy zbliżał do pała-u Spiskiego, zabraało 
mu odwagi, wobec czego obaj się cofnęli, mimo, że 
dozorca Nawrot dawał znaki do w ejścia do bramy, 
W drodze powrotnej do domu, gdy już byli na
plantach koło ui cy W iśinej, zostali ujęci przez po- 
licyę.

Młodszy Stanisław  R adelicki tłomaczy się ana io4
giez ńe.

W yrok zapadnie po południu.
Z S ali są u o w sj. Przed trybunałem orzekającyr  

tutejszego sądu karnego toczy się dzisiaj p n y  
drzwiach zamkniętych rozprawa przodw ko 2 4 -le l-  
niej Jadwidze Iioperównle, oskarżonej o zbrodnię 
nwiedzenia z § 96  u. k. Rozprawa dzisiejsza jest  
epilogiem znanej afery na Prądniku Czerwonym. 
Oskarżona nam ówiła i zaprowadziła ]7 - le tn ią  Bro- 
nisław ę M. do m ieszkania pewnego ofDera w Prą
dniku Czerwonym, gdzie ją Koperówna w ięziła  przez 
dal i  nie nozwoliła wrócić do domu. Oględziny są- 
dowo-lekarskie w ykazały jednak, że na B ronisław ie  
M. nie dokonano gwaitu.

Rozprawie przewodniczy radca Trzaskowski, bro
ni dr Greger, oskarża prokurator dr K łoazinski. 
W yiok zapadnie po południu.

W łam anie. Do m ieszkania Dawida Horowitza 
przy ulicy Grodzkiej 1. 5  w łam ali 8’ę wczorajszej 
nocy jacyś sprawcy i skradli z  kasetki goiów ką  
3 5 0  koron oraz biżuteryę wartości 3 0 0  K.

„Wymiana8 towarow. Pod takim tytułem  poja
w iła się w popołudniowym numerze sobotnim na
szego pisma następującej treści notatka kronikarska* 
„W czoraj aresztowała p olicja  tutejsza trzech po
mocników saiepowych, którzy okradali swoich pra< 
codawców, a skradzione towary między sobą r wy 
mieniali".

W  sprawie tej otrzymujemy od przedstaw icieli 
krakowskiej młodzieży handlowej w yjaśnienie, że 
owych kradzieży dopuszczali się  nie pomocnicy han
dlowi, ale praktykanci. Jak donoszą pomocnicy han
dlowi, rzesza ogromna praktykantów handlowycł 
napływa d? Krakowa przeważnie z prow incji, a 
pryncypalowie często przyjmują praD ykantów  n. 
wiarę .w oich  informatorów, n ie mając n a leżytej  
gwarancyi co do m cialnego irychowania tej mło
dzieży. To też olbrzymia większość tyen prakty
kantów nie zostaje wcale pomocnikami i opuszcza 
zawód handlowy, do którsgo ani umysłuwo, ani mo
ralnie się n ie kwalifikuje. Kupcy najlepiej ochronią 
się przędą podobnemi kradzieżami, czyni io ścisły  w--- 
bór pomiędzy zgłaszającym , się dc praktyki han
dlowej.

%  k r t M s a *

Tarnów, 10 listopada. („G w ałtu co się dzieje*, 
Fredry. —  Samobójstwo).

Koło dramatyczne T. S. L. w ystaw iło w sa li 
Sokoła I 3-a,ktową komedyę Fredry p. t. „Gwałt* 
co się dzieje8. D zięki umiejętnej reżyseryl prof. 
H ergeta przedstawienie wypadło wprost św ietn ie, 
zwłaszcza, że amatorzy zrobili w szystko, aby grę  
swoją utrzymać na artystycznym  poziomie. Niezrów
naną B am arą była p. H szów na, dzielnie sesuodo- 
wuły jej pp. Orzechowska i N iw ińska w  rolach  
Ursculi i Agaty, mlłem zjawiskiem  w roli Kast 
oyia r- G rzyw.oska. Z panów na pierw szy plan
b a rd zo  a r ty s ty  czap  f-riy w y b ił  ai«..p- , G liin h en er  w
roli Grzegotki, p. Koziołkawski, jako Doręba, bai^ił 
publiczność zw łaszcza w akcie II(. Trójcę mężów  
w Bpodntcach g ra li z umiarkowaniem p. M arkiewicz 
(Tobiasz), p. Ochab (Kasper) i p. Nej (B łazej)i 
bardzo dobrą postać Makarego stw orzył p. Jakub- 
ski. Publiczność darzyła wj konawców frenetyczne- 
mi oklaskami.

T ow arzystw o dramatyczno T . S. L. w  przeciągu  
niedługiego czasu w ystaw iło „Damy i  huzary*, 
„Z dobrego Berca", „Czyja w ina8 i „Sędziów „; w 
najbliższej przyszłości w ystaw i W  małym domu8 
Rit,nera za specyalnem pozwoleniem autora,

Z końcem ubiegłego tygodnia, na cm entarsu tar
nowskim, odebrał sobie życie w ystrzałem  z rewol
weru Józef Duracbta lat 21  liczący, rodem z W oł- 
kowiec. W edług listu , znalezionego przy denacie, 
przyczyną samobójstwa była utrata posady.

Dębica, 10 listopada.
W  niedzielę odbył się w D ębicy staraniem miej

scowego Koła T . S. L. w sali Sokoła w ykład o 
wychodźstwie i za lan iach  polskiej polityki emigra
cyjnej. Odczyt ilustrow any 60  obrazami św ietlne  
mi, w ygłosił p Fioryan Nawacki, sekret .rz dyrek- 
cyi Polskiego T ow arzystw a emigracyjnego w Kra
kowie. W ykładu wysłuchało z żyw . m zajęciem  
przeszło 3 0 0  osób z bliższej i dalszej okolicy.

RzesZOW, 10  listopada. (Z Sokoła i kasyna. —  
Pomoo dla biednych).

Na fundusz budowy domu Tow. prywatnego gl* 
mnazyum żeńskiego, odbyła się tu w dniu 8 b. ml 
„Zabawa jesienna" dla dz eci i starszych. Mimo 
usilnych zabiegów komitetu, udział był bardzo 
szczupły, szczególniej w drugiej części, gdyż do 
tańca zebrano zaledw ie ośm naście par, które «:ę 
formalnie gubiły w dużej sali Sokoła.

Teatr pclski z Przemyśla, ze współudziałem p. 
Ireny Trapszo, a r ly stsi dramałyczuej teatru m iej
skiego we Lwów e, zapowiada na dzień 12  b. m. 
„Powaby grzechu". Również zapowiedz auy m jest  
przez Towarzystwo śpiewackie „Lutnia" koi .ert 
Zygmunta Scnw arcensteinr, ze współudział-m  pia
nisty prof. Lipskiego, na n i e i z e l ę  16 b. m.

T akże i zarząd kasyna urzęd riczego, krząta s ę 
około urządzenia przedstawienia ama orskiego, na
trafiając jednak n'i w ie lije  trudnoacl w obsadzie 
ról, szczególniej kobiecych. N ie w icie la t upłynęło, 
jak miewaliśm y św ietne przedstawienia amatorskie, 
a już coraz więcej daje się odczuwać brak chęci i 
odpowiednich sił.

Na dochód biednych rękodzielników, d-otknlętycb 
bezrobociem, o lbędzie się staraniam grona rękodzielni
ków katolickich, zabawa taneczna w dniu 23  b. m.

Jarosław, 9 listopada. (W ściek lizna. —  R awi- 
zye emigracyjne. —  Teatr raskl. —  O budynek 
sądowy. —  Urzędnicy m agistratu).

W Leżachowie pod Sieniawą, w tutejszym  powie
cie, pie3 w śC ekly pokąsał w a-pju b. r. 15-letm ego  
Stefana Demuju, syna włościanina. P ies  odgryzł 
chłopakowi wargę i d >picro na naleganie sąs.adów, 
w tydzień po wypadku, odwiózł Jan Demas sw ego  
syna do zakładu prof. Bujwida w Krakewie. Tam  
przeprowadzono w p-awdzie ochronne leczenie, lecz  
zalecono ojcu, ah  na chłopaka zwracał baczną u- 
wagę. Przed kilku dniami w ystąp iły  a Stefana ob
jawy strasznej choroby; min.o to rodzina n ie odo
sobniła go, a chłopiec w przystępie ataków stra w 
nej choroby, pokaleczył sw ego brata Michała. Cało 
leczenie polegało na tem, że zaprowadzono go de

Tylko dla tych palaczy papierosów- któpry przez wzgląd na zdrowie chętnie codziennie parę halerzy więcej wydadzą;
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*®itwi do spow iedzi, gdzio k siądz uciekł od niego. 
* "  hilkudniow em  ta je n iu  choroby, rodzina  postano
wiła w reszcie coś zrobić. Chłopca zw iązano szn u ra 
mi i zaw ieziono do s ta ro stw a  w  Jaro sław iu . F izyk  
*®zał chorego w rie ść  do swego b iu ra , a  rozpozna

my w ściekliznę, polecił go zaw ieźć do szp ita la . 
■N* wozie n ieszczęśliw y zakończył życie. Pomimo, 
‘ 0 chorobę ta jono  n a  w si przez k ilk a  dni, chłopiec 
Pokaleczył swego b ra ta , przez cały  czas choroby 
Przebyw ał z rodziną w te j sam ej izbie, starostw o  
n>e zarządziło  żadnych środków dozinfekcyjnych, ani 
^ f a ń  n a  m ie js :ti, k tó re  przecież są  w skazano, co 
F e t w ielkiem  lekcew ażeniem  obowiązków przez o r
gana sa n ita rn e  rządow e.

Echo nadużyć em igracy jnych  odbiło się także n 
° sb. S ędzia  śledczy p. W eige l p rzedsięw ziął Bzereg 
rew izyj, a  to w  biorze pośrednictw a p racy  p. Ja -  
roszyńssie j, w m ieszkaniu  k ierow nika  b iu ra  p.Arn- 
8l;era  i pom ocnika p. K elza, tudzież w biurze Au- 
strn-Ą m ericany p. R osenfelda, k tó ry  prow adzi biuro 
W Rzeszow ie przez  zastępcę p. K ohna.

T e a tr  ru sk i „B esidy“ , po dw utygodniow ym  po
bycie w  Jaro sław iu , w yjeżdża n a  szereg  p rzed s ta 
wień do K rakow a.

T ro sk a  o sąd obwodowy opanow uje m ieszkańców, 
którzy w iny zw łoki do p a tru ją  się w rep rezen ta 
c jach  swoich, a  n ‘e w rządzie. W yrazem  tego było 
osta tn ie  posiedzenie R ady m iejskiej, na którem  do
m agano się od posła p. R ychlika, aby dołożył s ta  
fań  o w staw ien ie  do budżeto państw ow ego odpo
w iedniej kw oty na  budowę sądu.

Na tera sam em  posiedzeniu zrów nała  K ada m iej
ska urzędników  m iejskich  co do płac z u rzędn ika
mi państw ow ym i X I I — X I rang i,

K i r s a  uauczycielskie. Z P rzem yśla  p iszą nam : 
K urs pow tarzający  do egzam inu kw alifikacyjnego 
dla nauczycieli i nauczyciolek, urządzony staran iem  
O gniska nauczycielskiego w P rzem yśla , rozpocznie 
się dn ia  15  b. m. Rów nocześnie nadm ien ia  się, że 
w lokalu  T ow arzystw a za skrom nem  w ynagrodze
niem mogą nauczyciele znaleźć w ygodne pomie
szczenie. Z gloszen :a nadsy łać  należy pod ad resem : 
„ W ydzia ł O gniska nauczycielskiego w Przem yślu*1.

Przemyśl, 9 listopada. (W ybory  uzupełn iające 
do R ady  m iejskiej. —  Zam ierzone p rzen iesien ie  
W arsztatów  kolejow ych do Rzeszow a. —  Końce-
sysO.

R ada m iojska, z k tó re j ubyło k ilku  radnym  po
trzebu je  wzm ocnionia i w tym celu rozp isał b u r
m istrz  wy-bory uzupełniające z I  K oła ua 3 ra d 
nych i ly luż zastępców, któro  onoędą się 18 lis to 
pada. K andydatów  wj m ien ia ją  rauóstwo, w  g runcie  
jednak  rzeczy za in teresow an ie  w yboram i mole, bo 
1 w ybór na  czas k ró tk i (do 28  październ ika 1 9 1 5 )  
i wyborców mało.

P oza  w yboram i p rzyk rą  now inę usłyszeliśm y o- 
negdaj w  R adzio  m iejskiej. Oto iBtniejo zam iar z a 
b ran ia  7 P rzem yśla  w arsz ta tów  kolejowych i p rze
n iesien ia  ich do R zeszow a. Iły  złem u o ile jeszcze 
m ożna przeszkodzić, upow ażniono burm istr; ^  do 
tn te rw eu raw an ia  u m iarodajnych czynników  w# 
Lw ow ie i W iedniu .

Na temsam<.m posiedzeniu oświadczono się p rzy 
chylnie co do udzielen ia  firm ie F . M anoschek w 
W iedn iu  konsensu na  budowę gazow ni. G m ina ze 
sw ej strony  ma dać bezp ła tn ie  g ru n t i zastrzedz 
eoble praw o o iaz w arunk i w ykupu. Zw ażyw szy, że 
gazow nio, ja k  pouczają przykłady n aw et m n ie j
szymi m iast, byłaby in teresem  dobrym , żałow ać 
należy, że gm ina sam a je j n ie  buduje.

Szczakowa. (?• „Sokoła"). W  dniu  9 b. m. od
było się nadzw  w alno zebran ie  tu tejszego  „Sokoła" 
celem w yocru prezesa i członków w ydziału o iaz  
p rlep row adzen ia  sanacy i stosunków w tu t . gnieździe. 
J fezesem  „Sokoła11 obrano dr. J a n a  Z akrzew skiego, 
°gólnia szanow anego i cenionego pracow nika n a  n i
wie społecznej. Oprócz togo w ybrano piorw szym  w i
ceprezesem  p, Sem ika, oraz 9 człouków w ydziału, 
3 członków komisy! szkon trn jąco j I 6 członków 
sądu  honorowego. W ybpr p rezesa i nowy skład wy
działu sp raw ił korzystno  w rażenie i w płynie sku 
tecznie  na  popraw ę stosunków  w tu t. Sokole.

U< Ą* -t. ; ■'! -/Ab •» Ł‘.;. • ffT ‘W .'i ■;?'V
skająsy nieztównanym  dowcipem repertoar p. W yr- 
wicza, i  zachęcając go, aby wieczór swój w W iedniu  
zechciał jeszcze powtórzyć.

Skandal w ratuszu praskim. W sprawie iad
użyć przy zakupnie gruntów dla gm iay m iasta 
Pragi ogiasza w dziennikach praskich prezydent 
miasta dr Grosz komunikat, tw ierdzący, że w szel
kie zarzuty dr. Boucka. odnoszące się do nadużyć 
pieniężnych na szkodę gminy, Bą bezpodstawne. D r 
Grosz oświadcza, że spokojnie czeka na wynik  
śledztwa. „Czas" praski, który ogłosił rew eiacye 
dr. Boucka, odpowiada, że dr Boncek spodziewał 
się nie gołosłownego sprostowania, lecz skargi są
dowej o oszczerstwo. Zresztą —  powiada „Czas11—  
śledztwo sądowe toczy się w tej sprawie, a dr 
Boncek został już przesłuchany przez sę lz iego  
śledczego.

Szkoły ludowej złożył p. JulianSkładki, Dla Tow,
Jankiewicz 1 kor.

Na M urz śląską złożył p. dr T. Starzewski 20 K, 
nie przyjęte przez ks. p rałata Gruszczyńskiego.

Z K alsnlarzn. We wtorek 11 listopada: Marcina i F e
lic jana m.; we środę 12 listopada: 6 Braci męcz, 
th ry s t. i Marcina; we czwartek 13 listopada: Dydyaka 
i Eugeniusza.

Wschód słońca dnia 10 listopada o gouz. 6 o \  41. 
zachoą o godzinie 4 min. UO; długość dnia go izm  9 
m. 12.

Z krakowskiego obser wfftoryum. — Dnia 10 listopada 
termometr doszedł od +  3'5 do +  6 3 Ceis.; barometr
podnosił się.

Dnia 11 listopada o godzinie 7 rano stan barometru 
747 9 mm., termometru -f- 1 0  C.; w iatr północno-wscho
dni.

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego.)
Tem peratura pow ierza o godz. 7 rano w cieniu — 0 3" 

O ls . W iatr zachodni,
Prognoza: Pogoda.

Z uniwersytetu ludowego.
Y/o wtorek o godz. 7 dr Kazimierz Rouppcrt: Szata 

roślinna Polski,
We środę o godz. 7 Władysław Stadnicki: Stosunki 

ziem polskich,
Wykłady odbywają się w domu pizy ulicy Zwierzy

nieckiej 1. 14,
Ranertoar ioatru ratajskiego im. Sfowackiago 

w Krakowie. żV;' v ^ ' vV Y
Wo wtorek: „Igrzysko*.
We środę: „Książę Józef".
We czwartek: „Okno na 1 piętrze" i „Piąty akt*.
W pi ą tek : „Szkoła fem inistek".
W soLotę: , Majaki*.
YV niedzielę po pał.: „'W alka"; wieczór: „Pani Preze- 

sowa".
W poniedziałek: „Majaki".

Kepertoar ■eairu Turskiego.
D r o h o b y  c z  11 listopada: „Tajemniczy P iem s". 
K a t u s z  12 listopada: .Tajemniczy Dżems". 
K o ł o m y j a  16 listopada: „Tajemniczy Dżems".

go wieku, nie mógł podołać w szystkim  swoim obo
wiązkom, został mianowany jego zastępcą. Gdy 
następnie Krzemieniecki przeniósł się na mieszka
nie do Tarnopola, na własną prośbę :ostal tu m ia
nowany zastępcą delegata dr. Stanisław a Glogwra. 
Taki jest faktyczny stosunek i udział Krzemienie
ckiego w  Towarzystwie.

Z teatru  lwowskiego. W ystawiona u na* po 
raz pierwszy w polskim języku głośna sztuka T a
deusza Rittnera, zdobyła sobie pełny sukces. —  
W głównych rolach w ystąpili najprzedniejsi arty
ści i artystki, z których p. Nowacki zyskał sobio 
gorące oklaski publiczności za znakomitą grę. —  
Sztuka ma zabarwienie dramatyczno. Rzecz dzieje 
się w sanatoryucu dla nerwowych nad morzem, co 
znowu nastręczyło autorowi sposobność do wpro
wadzenia całego szeregu wybornych typów. Utwo
rowi można przepowiedzieć trwały sukces na lw ow 
skiej scenie.

R epertuar tea tru  lwowskiego.
We środę po połud. ,,Piotro Oaruso" i „Sędziowie"; 

wieotór: Koncert D. Alberta.
W i czwartek: „Prymas cyganów".
W piątek: „Prawdziwa miłość"

Jakób Epstein
zmarł dnia 9 listopada 1913 roku w 40 

roku życia. 

Wyprowadzenie zwłok z dworca kolei Pół
nocnej w Krakowie nastąpi we środę dnia 
12-go b. m. o godzinie 3-ciej po południu.

Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

Po rozbiciu rokowań
w •  .W;*?, pstet*w© L w o w ie .

■ -

(Tel. i* -ć&St
„No ej Reformy",

ĄZ-',
z dnia 11 listopada). 

Złowrogie przepowiednie. ) 4
Wiedeń. Ostatnia i rozstrzygająca kdnferen- 

cya przywódców s t r o n n i c t w  p o l s k i c h  w 
sprawie reformy wyborczej, w obecności namie
stnika, odbędzie się jutro po południu. W praw
dzie rozmaite czynniki inspirują prasie progra
my optymistyczne co do tej konferencyi, j e d 
n a k  o b a w i a ć  s i ę  n a l e ż y ,  ż e  p o z y t y w 
n e g o  r e z n l t a t n  t a k ż e  i t a  k o n f e r e n -  
c y a  n i e  w y d a .  W k o ł a c h  d o b r z e  p o i n 
f o r m o w a n y c h  m a j ą  m a ł ą  n a d z i e j ę  na 
przejawienie się w antibloku dobrej woli w kie
runku p r z e p r o w a d z e n i a  r e f o r m y .

fiHeprawdopeitabne pogłoski,
Wiedeń. J a k  daleko sięga zacietrzewienie 

stronnictw w sprawie reformy wyborczej, do
wodzą szerzące się pogłoski, które mimo całej 
ich niedorzeczności, podajemy, jako charakte
rystyczny objaw czasu.

Doradzał ą bowiem rozwiązanie Sejmu i roz 
pisanie nowych wyborów, p r z y c z e m  j e d n a k  
w y b o r y  z k u r y i  w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i  
w G a l i c y i  w s c h o d n i e j  m i a ł y b y  s i ę  
o d b y ć  w t e r m i n i e  p ó ź n i e j s z y m ,  do 
p i e r o  p o  z a ł a t w i e n i u  r e f o r m y  w y  
b o r  c z e j.

‘Prawnie rzecz do przeprowadzenia jest n i e  
m o ż l i w a ,  mimoto jednak takie pogłoski się 
pojawiają,

tgr >• -

i kaszel.

9461

i i i '.  Ca m, ł s Ł s l . i ,  P a ł a c  S p la b f ,
awS-Mr* Wyuajnsujo i sprzedaje uieiw- 

szorzędrych fanty K fortepiany, pianina, harmo
nie i piaitoie za gotówkę lab na spłaty nawet 
Jwndziesromiesńczne. Djstrnmeuty używano od 
Ciu najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

Srosaika awewsSsa.

Z©
Pi3zą nam z W  i e-T. S. L. w Wiedniu. —

d n i u :
• K u uczczeniu pam ięci M aryi K o n o p n i c k i e ,  

u rządziło  w iedeńskie Koło je j im ienia T . S. L . u- 
roczysty  w ieczór w ubieg łą  środę w sa li E h rb a r i. 
P rezes  K oła poseł W r ó b e l  w pięknem  zaga jen ia  
podniósł społeczne znaczenie w ielk iej poetki ludu, 
poczem n as tąp iły  p rodukc je  m uzykalno. P a  cna Ma- 
ry a  G r e g o r o w i c z  (h rab ianka  P in ińska) odegra
ła  Szopenow skie nok tu rn  des du r i schorzo cis 
mol. Urocza a r t js tk a  już po raz  d rug i w ystępuje- 
n a  obchodach T . S. Ij . w W iedniu, zaw sze tnfle 
s łuchana d la  nadzw yczajnych przym iotów  sw ej gry 
fortepianow ej. M iłą n iespodzianką na estradzie  pol
skiej sta ła  się pani E h r l i c b o w a ,  śpiew aczka 
operow a, żona tu te jszego  adw okata, k tó ra  niezw y
kle pięknym  i wyszkolonym głosem odśpiew ała G al
la : „D oleciały p ieśni m oje" i Szopena: ,,A :me
m oi". D r Z ygm unt E  b e r  w ykw in tny  am ato r sk rzy 
pek, a a ł rJ a r t iu i tg a  sonatę  „L e tr il le  da diable" 
w ton ie  szlachetnym  i zrów noważonym . T akże (ie- 
śn; p. L a n g e r a ,  członka w iedeńskiej opery Indo
wej i jroU ukcye p B e r  e ź n i c k i e g o w io'oncze-
1 Sty spo tkały  się z bardzo w dzięczuem  przyjęciem . 
U czeulca szkółki K oła 1 .  S, L. JJ a b i u s k a 'p ię k 
n ie  oddala k ilka  w ierszyków  K onopnickiej.

fio .o  im ion.a M aryi K onopnickiej T. S. L ., s tw o
rzone n itd :n \n o  zapoblegam i ludzi dobrej woli, a 
pozostające pod przew odnictw om  posła W r ó b l a ,  
zasługu je  na pełna nznanie  ogóin polskiego, ci,o- 
c ,a ib y  dmtego, że p a ra liżu je  w arcko lską robotę 
innego, acz daw niejszego tow arzystw a ośw iatow ego 
k tóro  się w j łam ało z pod .orfa ni żacy i T . S. L . i 
w  życio kolonii wio tońskiej wniosło zam ęt i dezor
g an iza c ję .

BolsKi hum orysta w Wie tiulu. Gonos/Aj nam
z W iednia , że p rze lw czo ra j w ystąp i! tam  w p ięk 
nej sali hotelu  „zu r Po3t “ znany  zaszc zy tn ie  hu
m orysta  polski p. Leon W yrw icz, którego dotych
czasowe w ystępy w K rak o w '0, a rów nież w W a r
szaw ie uczyniły  go ulubieńcem  naszej publiczności. 
N a w ystęp  p. W yrw icza  w W iedniu  przybyła pu
bliczność tak  tłum nie, że sa la  w ypełnioną była do 
's ta tn .e g o  m iejsca, pomiędzy innym i jaw ili się ; min. 
D ługosz, rad ca  dw om  d r G erm an, posłowie k ra 
kowscy - s n n a je r  i  K lem ensiew icz, poseł Ś liw iński, 
radca d ,o rn  Ł oziński, Sułkow ski, M entw ig, dr 
R osner. C ieszyński, W olte r, N eum an, redak to row ie: 
'I: G oldscheider, D azylew ski, Kwaszewuki, Nowicki, 
W ysocki. N iezrów nane „ ty p y " p. YYyrwicza w yw o
ływ ały  co cnw ila n a  sali salw y n ieustannej weso
łości, a  zaznaczyć należy, że n a  w ieczór przybyło 
rów nież w iek: a rty stó w  tea tró w  w iedeńskich, m ię
dzy in n \m i głośny G irard i, k tórzy  w yrażali się
2 ijęk najżyw szem  uznaniem  o w ysokiej m iarze 
A rtystycznej jedynego w swym roazaju  ta len tu  poi- 
•k ego hum orysty, gorąco oklasku jąc bogaty, try -

L r .  ii w .  11 listopada.
Ze ijazdu śpiewaków polskich. Do wydziału 

świeżo utw orzonego Zw iązku polskich Tow . m u
zycznych l śp iew ackich w ybrani zosta li pp. K, A n- 
druchow icz (Lwów), K. B o jarsk i (Sam bor), W . H a- 
ładew icz (B rody), A. Issakow icz (K raków ), W . K a
linowski (K raków ), d r  A. K uhn (Lw ów), S t. K n- 
ziiibki (Lw ów ), W . M atoga (S tan isław ów ), d r  Bilecki 
(P rzem yśl), A. O żarski (L w ów ), B. ł  ilew ski (Lwów), 
B. W aliek -W alew sk i (K raków ), K. Z ajączkow ski 
(Lw ów) i A. L ew andow ski (T arnopol).

Prezesom  został p. Dyonizy Toth (Lw ów), za 
stępcami dr Stefan Scboengut (K raków) i Meryan 
Fontana (Lwów).

W  szeregu produkcyj zjazdow ych bezprzecznie 
najbardzie j in teresu jącym  momentem był tu rn ie j 
śpiew aków  w te a trz e  m iejskim , zakończony w ystę
pem chóralnym  w szystk ich  towarzystw, pod b a tu tą  
p. M aszyńskiego, o czera już  w czoraj donieśliśmy 
T u rn ie j za inaugurow ał obór krakow skiego Tow. 
muzycznego, pod k ierunkiem  dyr, B arabasza  („ G a u 
do M ater P o lon ia" i P ęk ie la  „S an c tu s11 i „B eue- 
-lic tus"). Z kolei s taw ały  n a  e s tra az ie  i śp iew ały . 
Kółko ś iiew ae ln e  w B rodach (dy rygen t \V. W est; 
pieśni Ż eleńskiego i M aszyńskiego); chór m ięszany 
Tow. m uzycznego w Sam borze (dyr. S tre it ; „ B a r
karo la" lltiuehL e m era, C hopina „Ż yczenie" i Mo
niuszki „K rakow iak); chór męski Tow. muzycznego 
w P rzem yślu  (dyr. P o łoszy iuw icz; So łtysa „Ś pie
w ak zw ycięzca" i Żeleńskiego „P ieśń  ż eg la rzy "); 
chór akadem icki z K rakow a (dyr. Boi. W alew ski; 
„Coś się śn i" M. T. R udnickiego" i „P ogrzeb  K a
zim ierza W ielk iego" Boi. W aiow skiego); „G ędżbn" 
zo S try ja  (d y ry g en t Zdzisław  D w ernick i; L achm ana 
„A ja k  poszedł k ról na w ojnę" i „Joszcze jeden 
m azur d z is ia j" ) ; chórcŁU oli z L iska (dyr. L. T ie trz - 
kiew icz; Szopskiego „H asło" i B orsona „Oj m atu 
lu '1); chór stan isław ow ski im. F ry d ery k a  Chopina 
(dyr. YYitold M atoga; u tw ory  N owow iejskiego. Ko-

po uyroKu« procesie Beiiisn.
(Telegr. „N. Reformy" z dnia 11 listopada).
Ki/ow. B e j l i s  j e s z c z e  w c z o r a j  w i e 

c z o r e m  z o s t a ł  w y p u s z c z o n y  n a  w o l 
n o ś ć  i pod silną eskortą o d p r o w a d z o n y  
d o  d o mu .  Wzburzenie, jakie panowało przez 
caiy dzień, nie ustąpiło także po wydaniu wy
roku. W  kolach inteligencyi, a zwłaszcza wśród 
żydów, wyrażają wprawdzie zadowolenie, że 
Bejlis został uwolniony, wielkie jednak przy
gnębienie wywołnje potwierdzająca odpowiedź 
przysięgłych, d a n a  n a  p i e r w s z e  p y t a n i e  
Cf .*??. sP<>sohn zadania śmierci Jaszczyńskiemu.

Kijów. Natychmiast po ogłoszeniu wyroku w 
procesie Bejlisa, anglo-rosyjski komitet zapomo
gowy w Londynie, przysłał telegraficznie rodzi
nie Bejlisa lO.OOu funtów szterlingów.

D o t ą d  p a n u j e  t u  s p o k ó j .  Wczoraj wie
czorem nieliczne grupki czarnosecińców usiło
wały wywołać rozruchy, policya jednak u d a 
r e m n i ł a  te zamiary.

Wyrok ales-oitatenltą dla mlolstra.
Petersburg. W yrok w  s p ra w ie  B e j l i s a  byl 

przedmiotem ożywionych rozpraw w kcloarach 
Dumy. P r a w i c o w c y  s ą  z t e g o  w y r o k u  
n i e z a d o w o l e n i .  Lewica zaś wierdzi, że wyrok 
był n i e s p o d z i a n k ą  uawet dla samego nu 
nistra sprawiedliwości rfzczeglowitowa, k t ó r y  
o c z e k i w a ł  s k a z a n i a  B e j l i s a .

Bosferencye.
Wiedeń. Prezes Koła polskiego dr L e o  od 

był dzisiaj przed południem kcnferencyę z pre' 
zydentem ministrów hr. Sturgkhiem Dzisiaj ra 
no przybyli tu  arcybiskupi ks. T e o d o r o -  
w i c z  i ks. B i l c z e w s k i .

TsIsMt® i i M i r a

eiadoMei Jon] foiornłf
z 11 listooada.

Wrażenie w Warszawie.
ł arataw a. Z powodu wyroku w procesie 

Bejnsa w szy stk ie  d z ien n ik i w y d a ły  nadzwyczaj
ne dodatki. Przez cały dzień panowało w m ie
ście n a d z w y c z a j n e  o ż y w i e n i e .  P o lic 
m a jster wydał rozkaz z a m k n i ę c i a  b r a m  
d o m ó w  już o godz. 5 po południu. Po ulicach 
przeciągały do póżnoj nocy s i l n e  p a t r o l e  
p o l i c y j n e .  W s z y s tk ie  te śro d k i o strożn ości  
okazały się jednak.zbytecznemi.

larbniskleęo i W a lte ra ) ;  Lrakowska „ L u tn ia "  (dyr.
Issakowicz; Nowowiejskiego „Do ojczyzny" i Świe- 
rzyńskiego „P ieśn i ludow e") ;  w końcu „ L u tn i a 11 
warszawska.

Sprawa Krzemienieckiego. Z lwowskiego Tow,
wzaj. pomocy nczestu. powstaniu otrzymujemy nas tę 
pująco pismo: \ \ n  w szystkich praw ie  relacyach 
dziennikarskich i w opinii publicznej zdajo się pa
nować opinio, żo Krzi m eniecki, uwieziony jako po
dejrzany o szpiegowskie dzmlanie na  rzecz Rosy:, 
zajmGwał jakieś powsżnie wybitna stanowisko w 
Tu\v. wzaj. pora. uczestników pow stania  polskiego 
r. 1 8 6 3 ,4 .  W ydzia ł rlow., ażeby położyć kres  wszel
kim pogłoskom, przypuszczeniom i błędnym in R r-  
macyom, poczuwa się do obowiązku przedstawić 
faktyczny stosuuek owego Krzemienieckiego do T o 
warzystwa. Towarzystw o weuług s ta tu tu  s k ! a ’a się 
z człunkćw czynnych i wspierających. Członkiem 
czynnym możo być tylko faktyczny uczestnik po
wołania, członkiem w spiera jącym  (§ 5 s ta tu tu )  może 
być każvly ibywatol życzliwy celem Tow. i musi 
opłacać składkę roczną przynajm nie j  koron 12. Tow\ 
ma prawo według s ta tu tu ,  dla  tem skuteczniejszego 
wypełniania swoich celów, tworzyć swoje de leg a ’ye 
w głównych miastach kraju . Delegatem może być 
mianowany ta k  członek czynny ja k  i wspierający.

D elegaci m ają  obowiązek w spółdziałać w danej 
miejscowości z wydziałem Tow. w  przysparzan iu  
mu uocbodów, sposobami w s ta tucie  przswidzianemi, 
zjednyw ać Tow. członków wspierających, oraz ba- 
lać  s tan  m ateryalny i moraluy zgłaszających się 
o pomoc potrzebujących uczestników powstania, w 
obrębie delegacyi przebyw ających i t. d., udzielać 
swój opinii o wysokości zapomogi. Otóż K rzemie
n i e c k i / g d y  mieszkał w S tanisławowie w r. 1903

jplala T"« prymasa węgierskiego.
Budapeszt. „Polit. Yolksblat.t" donosi, że ks. 

prymas węgierski, ks. Csernoch, dowiedziawszy 
się o wyroku w procesie B e j l i s a ,  oświadczył, 
że wyroku tego się spodziewał, g d y ż  B e j l i s  
j e s t  n i e w i n n y .  Wyrok ten, jak  prymas się 
spodziewa, obali raz na zawsze legendę o i ior- 
dzie rytualnym i spowoduje, że proces Bejlisa 
będzie o s t a t n i m  tego rodzaju procesem.

Z  B a łk a n ó w .
z 11 listopada.)(Telegramy „Nowej Reformy

Bntąarya I a<
Sofia. „Wecz. Pusta" donosi o zbliżeniu lub 

porozumieniu między B u ł g a r y ą  a S e r b i ą  
me ma mowy, dopóki kwestya macedońska nie 
będzie rozstrzygnięta.

Bałgarsejr; feslsy w Gresjl.
Salonika. Fakt, że dotychczas nie wypuszczo

no uwięzionych w Grecyi członków band buł
garskich „kumitadżi" i osób cywilnych, tłuma
czą Grecy tem, że przeciwko wielu tym oso
bom przygotowują a k t  o s k a r ż e n i a  o p o 
p e ł n i e n i e  g w a ł t ó w .  Będą one przewiezio
ne do Saloniki i tu postawiono przed sąd wo
jenny.

Pary}. „Matin" donosi z S o f i i ,  że położe
nie króla Ferdynanda j e s i  b a r d z o  t r u d n e .  
Król Ferdynand na ostatniej audyencyi u ce
sarza Franciszka Józefa i na konferencyi z hr. 
Berchtoldem, wskazał na konieczność r e w i z y i  
t r a k t a t u  b u k a r e s z t e ń s k i e g o .

H o k o w a m is  | , r s o k j - 4 a r c s k i e .
\teny. Minister rumuński Take J o n e s c u  

odroczył swój wyjazd do Konstantynopola i od
był ta  kouferencyę z delegatamj tureckimi, któ
rych starał się nakłonić do ustępstw wobec 
Grecyi. Jonescu oświadczył, że dalsze p r z e 
w l e k a n i e  r o k o w a ń  by loby dowodem „ma 
la fides" wobec Grecyi, wobec czego Rumunia 
musiałaby z m i e n i ć  swojo stanowisko wobec 
Tureyi.

Zwfąsek nrzęclztiit 5w pads^o^yeU.
Wiedeń. Wczoraj wieczorem odbyło się z g r o 

m a d z e n i e  Z w i ą z k u  p a ń s t w o w e g o  u- 
r z ę d n i k ó w  p a ń s t w 7o w y c h  z wykształce
niem akademickiem z c a ł e g o  p a ń s t w a  — 
Związek reprezentuje dwadzieścia pięć tysięcy 
urzędników.

Po długiej dyskusyi, której przysłachiwało się 
wielu posłów, uchwalono rezolucyę, domagająaą 
się wprowadzenia materyalnych rozporządzeń 
pragmatyki służbowej z d z i a ł a l n o ś c i ą  
w s t e c z  od 1 września r. b. —  Zwrócono też 
uwagę na konsekweneye przewlekania tej 
sprawy.

Opszycya w Sejmie oęglersTim 
ft delegacfach.

Budapeszt. —  O p o z y c y a  p o s t a n o w i ł a  
w z i ą ć  u d z i a ł  w d z i s i e j s z e m  p o s i e 
d z e n i u  S e j m u  w ę g i e r s k i e g o  i ma za 
miar wystąpić przeciw kilku członkom party i 
rządowej z n o w e m i  r e w e l a c j a m i  w spra 
wie kasyna gry.

W d e l e g a c y a c h  opozycya węgierska chce 
poddać ostrej krytyce politykę hr. Berchtolda 
i politykę wewnętrzną.

tvz; I węg’erski postanowił wobec tego część 
s t r a ż y  p a r l a m e n t a r n e j  wysłać do W ie 
d n i a  na czas trw ania sesyi delegacyjnej, aby 
ewentualnie nsunąć posłów opozycyjnych z sali.

W is y ł a c y a  m i n i s t r a  o ś w ia ty .
Lódż. Przyjechał tu minister oświaty K a s s o, 

który po wizytacyi szeregu szkół wyjedzie w 
tym samym celu do Piotrkowa.

Pogłoski o przesileniu gabineto^em,
Pełorsburg „Wiccz. Wremia" potwierdza wia

domość, że obecny premier K o k o w c e w  ma 
zostać a m b a s a d o r e m  r o s y j s k i m  w P a 
r y ż u .  Prezydentem ministrów ma zostać D n r -  
n o w o ,  członek Bady państwa, znany reąkcyo- 
nista, a prezesem Rady państwa S z c z e g ł o -  
w i t o w ,  obecny ministei sprawiedliwości.

Kraków, 11 listopada.
Pa.istwewa szkoła sztuk i stosowanej w Kra

kowie. D ziś raco zjechali do Krakowa celem zba
dania warunku otworzyć się mającej szkoły sztuki 
stosowanej w obrębie w yższej szkoły przemysłowej, 
wi^eprezydeni Rady szkolnej krajowej D e m b o w 
s k i ,  szef sek cji m inisterstw a robót prblicznych 
Mi i i !  e r ,  radca W a y g e r t ,  referent szkół prze
mysłowych w m inisterstw ie robót publicznych, radca 
szkolny inspektor S t e f a n o w i c z  i starosta, re
ferent sek cji III Rady bzk. kraj. ar. Ż e b r a c k i  

Przez całe rano odbywało Ile zwiedzanie gma
chu w yższej szkoły przemysłowej. Potem odbyły 
się konfereneye, podczas których przedstawił dy
rektor w yższej szkoły przemysłowej poseł B a n -  
d r o w s k i  wyczerpująco potrzebę założenia szkoły 
sztuki stosowanej przy w yższej szkole przemysło
wej w Krakowie.

W ieczór przybyłych gości podejmować będzie R a
da miasta Krakowa w salach „Grand hotelu".

Jak donosiliśmy w Radzie szkolnej krajowej we 
Lwowie odbędzie  się dnia 13  b. m. ankieta w celn  
ustalenia zasad organizacji i planu naukowego no
wej szkoły w Krakowie, W  ankiecie będą także 
brać udział: dyrektor szkoły przemysłowej poseł dr 
B a n d r o w s k i ,  profesorowie P r o c a j ł o w i c z  i 
R a s z k a ,  prezydent miasta Krakowa d r  L e o ,  
r e k to r  ń k a iem u  sztuk pięknych w Krakowie M a i -
, z e w s k i i poseł T e t m a j e r .

B a A B E S Ł A N E .

p o c h a l z ą  odi lr ty k a ly  w ty m  działa  u ie 
red&kcyij.

został p izy ję ty  n a  członka w Epierająces o, a  w  r. 
1906  na  żądanie  delega ta  stanisław ow skiego, p. 
Anteniogo Barancewicza, k tćry  z powodu podeszłe

f iskra f anie uźyiaja stale

Kancelarya adw okata

Ora Hermciio Miaaiymrś
obecnie ulica Straszew skiego L. 26, Tel. 2041

Każdy wie, jefc to nieraz trąd no pozbyć się 
zazjelienia, czyli kaszlu. W takich wypadkach 
bardzo polecei)ia godnem fest zażywanie emnK 
syi Scotta tak  długo, dopóki nie jest się zupeł
nie świeżym i silnym. Dobroczynny wpływ emal- 
syi scotta, a szczególnie też jej dziaianie, Ka- 
fzel -agodzące, daje się wuef uczuć i od owej 
chwili postęp łatwo można, zauważyć. —- Wielo 

osób, które przez długie łata dręczy
ły skutki zaziębienia i kasze!, przez 
emulsyę Scotta nabrało nowych sił i 
chęci do życia.

Em ulsja Scotta jest tak smaczn? 
i łatwa dc strawienia, że dorośli i dzie
ci chętme ją  zażywają,

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50  li. D ostać  mo 
żna w każdej aptece. Po pizeBłamu 50  h. m ar ia tn l  
do firmy S c o t t  e t  B o w n e ,  T . z o. p.,„V ',odeń , 
VII. i przy pow ołaniu się na  ten dziennik n a s tę 
puje przez jeduę z ar,tek iednorazowa przesyłka r.a 
próbę. 7 2 9 4  2 ? ;

Co to jest Najlepsze, a przeto przez 
tysiące lekarzy krajowych 
i zagranicznych polecane 
pożywienie dla zdrowych 
i chorych na żołądek dzio 
ci; posiada wielką wartość 
pożywną, przyspiesza two
rzenie się kość! i mięśni, 

reguluje trawienie i fest tanie w użyciu.
271 i 2 4

Z a k ła d  t e c h n l o z n o - r i e n t y s t y c i n y  

M a r i a n a  J a u g i f & £ y i x a
długoletniego współpracownika D ra  Wernikom skiego 

0 1  9 - 1 2  i cd 2 — 5. 
b r a k ó w ,  u l .  P o d w a l©  Ł .  55, 1 p i ę t r o

7467 18 20

pgnsyonti! A. gorafislde] '
Kraków, Karmelicka 22, 

pokoje z utrzy.uaniem. Tamże obiady w m iej
scu lub na miasto.

U LUBIONA

99H a n u s ia
e z e k o l a d a  n i e z r ó w n a n a  w  s r a a k n .

I A. Piasecki - Kraków
3036

WOJCIECH BUCKI
d l n g o l e t u i  p r a y k r a w a c z  f i t m y  

J .  Ł IP C Z Y IŚ S S k I  9362 2 10 
otworzył magazyn krawiecki w tym samym .okala

w Rynku 32 w K ra k o w ie .

Dr Lucyno OiDrazraski
, otwoizył 9454 1 3

lancelarye a tM o c k n  w KraHowif
ul. św. Am .y 9  (dom Tuw. dla kredytu h!pot, i osob.).

Cennik izby bnndl. I przemyiłswel
w Krakowie

i  dnia 10 listopada 1918, gedaina 1 w południe.
1. Waluty. Franki papierowe ptaoą 95-— żądają CC'-*- 

20-V f-anV6wkl n słooie 19—  10-20. Dolary anerykań- 
skle 4-92— 4-97—. - h

H. L iity  zastaw na-. 6-pre. LUty zast. p r0®- Banku
hipou - l - i -  4 ',,-prc. L u ty _z&*t- B_anku blp 60-76
9C-25. *-prc. Li»ty zast. Banku tup. 81-76 82 26. 4 / ,-p i , 
Listy sa awne L mkn krajowego 91 91-70. 4- to, L i
s t -  zast. Banku kraj. 8 2 ' -  82-60. 4-pro, L isty a it.sty zast. Banku kraj. — —  . , v , , .
Tow. kred. ziem. nieok. 96-20 07-20. pro. L'.ity zast. 
Tg. , 'J ow. kred. ziem. 4 1-letnir 86-— 89— . 4-prc. L1-' 

sty .ast. gai. Tow. krod. ziem. 56 'latm e 80 I -“* 
4‘/, proc. listy zast. gal. Tow. aredyt. zioms 59-letnte 
91-60 i  7-60. 4*/s-prc. Listy zazt. Banku galio. d .a han
dlu i przem 90-75 91-26. - T:- ą

111. Obl-gacyo i pożyczki: a-nro. Galio, obliga-y pro- 
pinacyjne 97-75 ——  4-pro. Fotwczka kraj. z 18)3 r. 
69-4A 83-40, 4-pro. Pożyczsa m. Lwowa z B L1 r, 81-50 
82-60. 4-prG. Pożyczka ra. Krakowa ż 1909 roku 80.9) 
61-90. 4*jt prc. Olitigaoye komnua-n; Baukn kraj, 9 —  

.-50. 4-prc. O bligacje kolejowe 79‘76 80-26. .nr ai hinftf. dr iiwnwie 623-— ‘>2v—,91-
IV. Akcye: Bauku hipot. we nwowie 633 

Galio, dla hand lu  i „rzen. w wrakowle 335 38 3
A’:ove kolei Lw ów —Gzerniowee—Jazaj o M

V'. Publiczno z-pisy d ługa: 4 /„-pro. wspólna r^ata 
par S3-75 8 f2 5  4’ j 0-pro. wapóln^, renta steUrna 83’7> 
-4-26, 4-pro. ren ta  koroaoy a aastr.^60 u 81-^5. 4-pro* 
centa koronowa w ęgiertka 60-55 60-75. 4-pro. ren ta  au* 
stryaoka w zlocie 103 75 104’25. 4-pro. renta węgior&ks 
w zlocie 98-55 88‘75.

Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który s i | 
oblicza osobno.

     %

Wieden, 11 listopada. (Giefda potu dniowa).
Ma ki 117-65. Kenta majowa 81--0. R enta koronjwa 

w ęg.erssa 8C 63. A-cye auatr. zakł. kred. 619'50. Akoyf 
węg. zakł. Kred, 811 ^ L . /  Anglob a r a  33o 50,
Akcye Lulonbaika 6 3 4 -- . Akoye M R y ero m u  512-— 
Lkoye Landerba-iku 514-7o. Akcye Kolei państwowyok 
689 tO. Lomb«iJy . 6-50. Akoye fabryki broni s55 —, 
Akoye tyteniowe ;15 30, .lpiny 77u-50. Rina-M aranyi, 
Ciii,—. Akcye praskiego Tow, żelam ego 26-34. I-osj 
turecki" 233-60. Ruble 254-50. Skoda 771-—. 41/, proc. 
Listy zastawne Banku g a ik , dla nandla i  przem. - — 

Usposobienie: słabe.
EcrHn, 11 listopada. (Giełda poranna), i
Ascyp kredytowe 196 50. Tow. dyskontowe 133— - 
Boohum O . F e n .i  O—-—.
Usposobienie: w yczekujące.

Giełda zbożowa. ^
Budapeszt, 11 listopada. . irg  zbożowy. - 'I  
Pszenica na kwieoień 1133 do II -04; z^to na  Kwie

cień 8 85 do 8-86; owies n i  kwieciea 7-28 da V*29» 
kukurudza na  mai S‘3 3  do 6-31. . . ■

O terty : mierne Cnęi kupna: słaoa. l sposobienie: 
spokojne; pocl'm’irno. j  ;

Odpcwleazial ty redaktor i w y d a w c a ;

!4Ś§ 1 3 ■A:.

B d i o ł i a l :  K o n t o ; p i t i s i c i , '

mydła „MacierzHik0YY7pgo<! Bracha b 60 hal. i Kremu „Odahsek" »I{ 1-20, 
które usuwają piegi, pryszcze, czerwoność skóiy i nadają płeć śnieżno białą 
i jedwabisto miękką. Na włosy przecity wypadaniu używa się wody „Nina" 
k K 1*50, na wygładzenie i wybielenie rąk „ Maltyny & 50 hal. tuba.

D a  n a b y c i a ’  S k ł a d  a n t b e z n y  „ S a m t a s ' 1 ,  K r a k ó w ,  D ł u g a  18 ,  
R e i m  i  S p . ,  L i n i a  A - B ,  D r f l g u s f ’ y a  Z o p o t i i a ,  M a ł y  R y n e k ,  
O r o g u e r y a  L i n k a ,  u i  S ł a w k o w s k a ^  D r o y u e r y a  p r z y  u l ,  K a r m e 
l i c k i e j ,  A p t e k a  B a u e r a ,  D r o g .  W e i n t i i i n g a ,  u l .  G r o d z k a  i t  d .



U§ UGNER
K r u k ó w ,  G r o d s k a  2 S

S k ła d  F U T E R  fj© t® w y c li i  ma s z t u k i
poleca

e © # » © e e « » e © e « ® € »

/ f o l k i  w y b ó r  p ł a s z c z y ,  ż a k i c l ó w ,  g a r m f i i r ó w  f u t r z a s s y c l a  p o  c e n a c h  n a i l e r  
p i  z y s t ^ n y c Ł  .  W , w  [ o n a m e  w e  w ł a s n e j  p r a c o w n i  k u ś n i e r s k i e j  w e d ł u g  
a n n i e S s k i e b  i  f r a n c u s k . c l a  m o d e l i .  0

. ' I  i w  m m
metodą Ansona, udziela tanio R. S. G.. alica 
Gołębia 16, II p., front. 8755 7 10

Mas© i?a piegi
osuwa > w 5 dniach grnntotcnic piegi 
liszaje, wągry i opaleria słnnerzne, craz 
wszelkie nieczystości skóry: wciera się 
ją  na noc, a rano umywa twarz saydleiM  
k arta to w eiK . Cena maści 1 K, mydła 

70 17. Wyrób i skład w aptece
J -  M i e s I o S s w s l s I a g o  w  T a r n o w i e ®

9036 7 10

O bejm ujyj 290 morgów, oddalony 3 godziny 
od K ra tow i przy stacyi kolei, w.ększej części 
położenie równe, ziemia I klasy, budynki go
spodarcze z piłacem w bardzo ‘dobrym stanie, 
jes t do sprzedania z żywym i martwym inwen
tarzem. wraz z jego roczną krestencyą.

Bliższych wyjaśnień ndziela za dołączeniem 
mink J o z e i J a n is z e w s k i ,  K ra k ó w , u i ic a  
u ie d o w sK a  10 6 . 92^g 4 §

- 'Szukuje się spólnilca do parcelacji.

M w w  i nianin
pod firmą

Zygmunt Raba
$  H rsk o u tla , u lic e  i m  J a n n  13 ,
sprzedaje instrnm enta z pierwszorzę
dnych fabryk najtaniej, z gw arancją kil- 
koletnią. "Wyłączne zastępstwo rirmy 

^  Braci Stingl. '  8518 9 0 £>

S IIS S JM  t 8 |( J i :S C Ii!g ;
jasnych 1 kg. K o'5™ ciemnych 1  hg 
■K 4-—, przy odbiorze 5 kg. opłatme, 
wysyła za zaliczką T. Chalonpka, Sve- 
tec, ozechy. §094 is  o

Za G koron

m m m m m
_  poleca 8989 9 10

SIE1W 1 T0WS1 I
Kraków, ui. Bracka.

«2T  a f e l l s a l
d e s e r o w e  w y b o r n e ,  k r a j o w e

kosz 5 kg. jabłek I s o r ty .................4 kor
kosz 5 l-g. „ II „ . . . . ’ ‘ ’ 3
tyrolskich doborowych . . . . .  5
przy odbiorze beczkami 70 do’sÓ kg," 10% taniej.

Gruszki. Beru
.osz 5 kg. soczyst. I  s o r t y .................  6 kor

kosz T> <kg. „ I I  . 4
o kg. kasztanów ty ro ls k ic h ....................... 4 *
kosz pomarańcz J a f f a ................................. , 3  ”
kosz wybier. p o m id o ró w .....................  j ”

wysyła Owocarnia krajowa

P I O T R  B E R Ę Ź N I C I O
L w i J w ,  u l i c a  F a E a s k a  1 1 .

Poleca również świeże w i n o g r o n a  kuracyj
na, kalafiory, świeże ananasy, największy wy
bór czekolady, herbatników, cukrów' i a!bor
tów kuracyjnych Adama Piaseckiego z IC.ro-
kowa. 9001 7 10

4H—42~h só l p o ta so w a
najlepszy i najtańszy nawóz potasowy.

Józef Karraęh. Lsó, M isz! I
_______  Cenniki i broszurki darmo i opłatnie. 9329 3 14

F l r u i f
które chciałyby mieć do odsprzedaży 
ognie sztuczne krajowej fabrykacyi, ra 
czą podać swój adres do: Laboratoryum 
yrotechnicznego M. K8«$<?E*z$il5i®wskś, 

P r z e s t r z a ł y  o b © k  K r a k o w a ,  p. 
Zwierzyniec. “ floso 6 9

D w i e  p a n i e n k i
z dobregc domu, ze stenografią polską 
i niemiecką, oraz Akademią handlową, 
poszukują odpowiedniej pracy biurowej. 
Zgłoszenia w kwieciarni p. Fr. Wierzbi- 
ckiej, ul. Szewska 1. 3. uosi 6 6

„ I  I  R  A  C  O  Ł  I  K{*
u/.ywany przez kobiety w starożytności, został odnaleziony 
przr wykopaliskach Pompei i — na zasadzie naukowej — 
um any jako jedyna iv o d a  to a le to w a  ś w ia to w e j s ła w y .
Podczas gdy kremy, podry etc. zatykają szczeliny skórne 
i skórę czynią kiuchą i szorstką, to „Miracolin" otwiera 
pory i przez to pobudza skórę do żywotnfls^i. „Miracolin" 
jes t prawdziwem lekarstwem dla skóry ludzkiej. ,Miracolin“ 
orzeźwia naskórek i wygładza zmarszczki naw et n starszych 
osób, usuwa wszelkie nieczystości i zbytnią czerwoność, utrzy
muje twarz i ciało osób, które go stale użvw'ają w stanie 
młodzieńczym ijSwleżym. aż do późnej starości, „iliracobn'- 
jes t prawdziwem źródłem wiecznej piękności i młodości. Wody 
„Miracolin1̂  używa elegancki i in teligentny św iat kobiecy 
całej kuli ziemskiej. „Miracolin* sporządzony jest z naj.lep 
szych c rum stycznych ziół i jes t zupełnie nieszkodliwy. Cena 
dużego flakonu 5-50 K. Po nahyr-ia we wszystkich drogneryach 
i aptekach. Zastępstwo i skład główny dla Galicyi i Bnko- 
winy: Apteka Piotra Mikolasciia we Lwowie, ul. Kopernika i. 

Fabryka „Tromiaton Oomp. Inter." w Medyolanio. 9230 8 12

9113 5 10

Założone w  1870 M przez Tow. Wzaj. Ubezpieczeń

zarejestrowane z nieograniczoną poręką

ts!ica S ir a jz e w s ltłe & o  2 3  (iiaprzeifsa lliii^rsytetu)
przyjmuje wkładki i opłaca

Co ke sfpr?fa% Galie. Ahcyiny

brutto r n a k o m i t e j  b r y n -
zaliczką fabryczny s k ł a i f

beczułkę 5 k
tSz,\ wysyła _ ________ , lil„
s e r ó w  B R A C I R O lK S C H S Ć iS , t  v n -  
k - j . i ' ,  ! V le I c p o ! e  7 F .  Cenniki ąóżnyoh 
gatunków serów wysyłamy darmo i opłatnie.

s i l
at 13— 11, poszukuje ć s f r ia m ia  L i

s o w s k ie g o  w  S a m to ł-z e . 9290 3 3

HAST?.Vf. 7KOT.MEOAI.EM w PRRViUU

3453 86 i 00

E s i p u j ę  i  s p r z e d a j ą
używane meble, garderobę Jnąską i dam
ską. futra, jakoteż inne przedmioty. — 
S. Katzner, Eraclca 5. Korespondentka 
wystarczy. 9299 3 2o

kon[gvyanow3i]y zakład HżywanycH

1 1  w
|  S y n a k  s ł ó w n y ,

Kapituł akcyjny:
K 20,000.000-—

o
od dnia złożenia do dnia zwrotu i podatek rentowy. 7 0 3 3 11 12

I g  i i i .  H r a s i c i e l a
Kapitał rezerwowy:

K 11,000.000 —

r o z d a j e  p r z e z  s "  ć w i e d e ń s k ą  g e a e r a S s s ą  r e s r e a e s i  ! a " j ą  s a s ^ p *  
a i w c  s w y c h  y  v r n b ć w  n a  p O s f f e i r e g d f e e  k r a j e  i  k o m i t a t y  A u Ł S r o -  
W e g le r’. Niskie ceny i nadzwyczajna zasobność zapewniają zastępcom 
bardzo, dob’ y zarobek. Zgłoszenia p o d „ G sssa fe g a ra tl t is  SS. 9814‘* przyjmuje 
H a a s e a s t e i i s  e t  D e g l e r  A .- O . ,  W ie d e f i ,  2.  9220

„.są

__
Kri.UZEUM c;% ~

Główny skład w Drogaersd J. TTnnak i Sp 
Mag. Farm., Kraków, Szewska W  8798 4 10

f f w  i osszy
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho
dzące landa, pi łkryte jedno i dwukonne knezer- 
fnetony wszelkiego .odzajn, lekkie kabryolety, 
browne i d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Kart ' Fischer, Wiedeń, II, P ra tersfasse  
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 8364 16 0

w Pałacu Spiskim wielka sala 1 3 x 6  
m. Wiadomość: Kynek gł,, w fmnie 
„G alo ta*1, gaMc. fabr. obuwia, Tow. akc. 
wTe Lwrnwie. 8901

r n u  r n i r d  deserowy i leczniczy. 
_- _ -IT1J i i i iu u  z kwiecia akacji (o- 

solliwośe węgierską), wysyła w 5 kg. blasz, 
opłatni" za zal, 9 K. Dr Bajor, hodowca pszczół 
Galgahśviz (Węgry). 8749 19 30

Listy hipoteczne w obiegu będące K 210,000.000-—
E j s t e  wymiany.
C M & z i ą !  ó e p o z s r t p w y  £

z a s t a w a l d i ^  

ul. Hr^sLa 1.
S l s t E i f  p r a y  u l .

wąglis9 napaa I t e e -  
opato^regoi nL Warszawskiej.

878 40 40

AUSTRO-AMEUYRANA-TRYfGł
33 parowców oceanowych 33 parowcóy/ oceanowych
do FołusJrlow rol A: :e r y l : i  w 10 dniach z kontynentu na kon 
tynent BW2E SFSSTAT.KE JAZUV pospiesznym podwójno-śrubo- 
wvm parowcem „ C e sa rz  F ra n c S sz e k  ifózsr 1“  16 óoo ton obję- 

jri. t d,&zdy,.z tryeiłu : 20 października i 18 grudnia. IV Neapolu.
lis top lila i -iiO --rttUnii_; -  Baroolonie, , a 11 ,1 J 22 'otiiin

Las Pf.lmas: 6 li.topada i ^5 grudnia; Rio de Janeiro: 14 hsio- 
pada i 2 stycznia. F rzy jazr?  d o  B u e n o s -A ire s :  17 li.topada 1913 

i 5 stycznia 1914.
Informacyj a&zielają i spizańaż kart okrętowych uskuteczniają: 

K ra k ó w . Generalna Agencya (G o ld lu s t i  S k a ), a L  Ł a b lc z  7 , naprzeciw dworca kolei, 
iakoteż wszystkia podlegające jej prowincjonalne agenc-ze, następnie 

T r y s s t :  D yrłkcya Aust.ro Amerykany. Vśa BSolla PiCGOlO 2.
W iU e A i Biuro pasażerskie A ostro-Amerykany, i., H a n n e - r i  i g  7.
.-."lecleń: Biuro pasażerskie Auctro-Amerykany, H ., A a ś se r  J o s e i s t r a s s e  38 , oraz 
W ie d a ń : Genoraina Agencya Austro-Amerykany, JSchenkai- i  S k a .
L j ó w : Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, G ró d e c k a  S3. 609 41 O

S M  ®?3osy!
znikają n a ty c h m ia s t  po nźyoiu śrouka

W.Seegera „Wesesa" farliy jrzGCliflwej
K 2 40

W . t o p u  J l l l f  1  „ P I S B i i r
K 2-40 k  i  i  K 8.

Kto chce o usunąć giow oli i  n ie z n a
c z n .e ,  niech użyje środka

1  tana, JundP # 4
przetworu przeźroczystego jak  wod3, po
dobnego raczej do w od, na włosy.
Komu w y p a d a ją  włosy lub ma łu p ie ż
(łuski) n a g lO Y  ie , niech używa w my 
do włosów

W. S t t p i a  t e l i d B  Irzozowegg
który zawiera czysty, le c z ą c y  sok brzozy.
Jedynie pr_wazi\v-e wyrobu W. Seegera, 
Wiedeń. — Warszawa. Składy we wHzyst- 
kich aptekach, diogueryach, lepszych per- 

fumeryach i zakładach fryzyerskich. 
fitneralny zastępca: Szymon Tilles, Wie
deń II., 7'aborstrasse 46. 5743 37 50

Słynne filftray R>M

F A b O H i T
po 85 hal, poczta po I K, za zaliczka K 1'50 

na jesień i zimę 1913/14, Albumy Mód 
dla dziec: młodzieży, bieiizny. robói 
ręcznych i t. p,, oraz niezrównane, wy
próbowane S r o je  F a v o r i t  do nabycia 
tylKO u firmy: J. Hopcas i A. Salomo
nowa, Kraków, ul. Szczepańska 9.

9026 8 10

do pozyskania ubezpieczeń życiowych 
i posagowich, pizyjmuje poważne austr. 
Towarzystwo Ubezpieczeii za wynagro
dzeniem wysokiej prowizyi, p ł a u i e i  
w e d le  n o w e g o  s y s te m u  p r z e z  k l i 
k a  l a t ,  przez co zastępca zapewnia so 
bie stałe dochody przez dłuższy okres 
czasu.

Oferty poważnych kompetentów z po
daniem wieku, zajęcia i ewent. wyka
zami dotychczasowych rezultatów, upra: 
sza się nalsylai pod napisem: „tJJowy 
s y s te E l 1S13“  poste restante L w ów , 
za kwitem inseratowym. 9307 2 2

C. k, Dyrskcya kolei państwowych w Krakowie.

W f®Iąf zTO slte iis
ważnego cd 1 października 1913 włącznie (czat śvo Ik. europ.). 

W g  usą z F raŁ trwaa

Lic jeitcś mężczyznu?
Nie możesz już doznawać przyjemności 
życia? Nim się wyrzeczesz najpiękniej- 
bzj ch chwil życia, kup sobie pudełko „Fq- 
tin“ (6 koron). Jedyny na naukow y pod
stawie przyrządzony i przez powagi wy
próbowany środek przeciw osłabieniu. —• 
Zażywszy 2 pudełka, jest się napowrót 
mężczyzną! Aż do 70 roku życia bezwa
runkowy skutek. W yrabia: Delta Labora- 
toire de Produits Cminiąues a Paris. — 
Dostać można przez skład główny na Au- 
stro-W ęgły: Apotheke Uariahilf, Buda
peszt VI., Liszt Fei enc-te.- 20. — Za za
liczką lub po otrzymaniu należytości.

831 i v

12‘20 W nocy (osob.) do Podwo'oczysk. Połą
czenia: do Kowego Sącza. Kiynić»v 

12'50 w  nocy (posp ) Nr 6 do Wiednia. Połą
czenia: do Opawy.

313 w nocy (pesp.) do Czerniowiec.
3-55 w nocy (posp.) Nr 10 do W iednia. Połą

czenie: do Warszawy.
4'20 w nocy (osob.) uo Oświęeima.
5-20 w nocy (osob.j Nr 20 do Wiednia. Połą

czenie: do Wrocławia.
6'40 r. (ęosp.) do Podwołoczysk, S tan!sławo- 

wa i Ickan,
6.52 rano (posp.) Nr. 2 do W iednia. Połącze

nie do Wrocławia.
7"C0 t  (osob.) do Podwołoczjsk (połączenie do 

Szczacini, IłoW^aUowa itd.
8'10 r. (< so l.) do WieliczkL 
8’25 t. (osob.) do Kocmyrzowa I do Mogiły, 
fi'30 rano (osob.) ilu Nowego Zagórza. Połą

c z 'n a :  do Wadowic.
9-30 rano gisob.) do W iednia, Warszawy.

10-45 r. (osob.) do Podwołoczysk, Iciran. Połą
czenia: do Nowego Sącza Orłowa, Tarno
brzega, Jasła.

115 pop. '0 Ob.) do 5uchi j i Swi^cima.
1-30 pop. (miesz.) do A ieliczki.
1-4-2 pop. osob.) do Kocmyrzowa, i  Mogiły 
1'57 pop. (osob , r 14 do Wiednia.
2‘35 pop uosp.) Nr 6 do W iednia. Połącze

nie: do Wrocławia.
2*51 pop. (pospieszny) do Lwowa. Połącze

ni i io Szcż ucina, Nowego Sącza,
8-00 pop. (osob.) de To-nowa. I ołączenia: do 

Szczucina, Stióż, Jasi-, Nowego Sącza, 
3 25 pop. (osob.) do Sucnej, do Zakopanego, 

Nowego Sącza, Stróż.
5-40 pop, (osob.) do Łańcuta. Połączenia do 

Stróż, Nowego Sącza Jasła.
6-00 wiecz. (osob.) Nr 116 dc Oświęcima.
6-45 wiecz. (osob Nr 16 do Wiedn:a. Połą

czenia: do Warszawy, Petersburga. Wro
cławia.

6 55 w-ect. (miesz.) Tirnow„.
7-40 wiecz. (miesz.) do WieliczkL
7-55 wiecz. (esou.) do Nowego Zagórza. Połą

czenia: do Oświęcima.
8-00 wiecz. (oso b.) do Kocmyrzowa.
8-J3 wiecz. (posp iiszj do Ickan, Bukaresztu, 

Komtancyi. Po‘ączem a: do Ubyiowa:
9 00 “ iecL. (osob.) do Podwołoczysk: Połącze

nia: do Wieliczki.
10-15 w nocy (po^p.) Nr 4 do Wiednia. Połą

czenia: do Warszawy, Wrocławia.
10 35 w nocy (posp.) Nr 104 do Wiednia.
10*55 w nosy (osob.) do Lwowa. Połączenia do 

W ieLoat:, Ja da, Dynowa 
SR w nocy (osob.) do Now°go Sącza: Połą

czenia: do Oświęcima, Żywca.

12* JO

3 07

PraycLidsi do Krattowai
z Czerniowiec, Połąoze- 

z W iednia. Połącze- 

z Podwołoczysk. Połącze-

11*55

w nocy (posp.)
sd Bukaresztu, 
w nocy (posp.) Nr 7 
nie z Karlsbadu.

3-30 w  nocy (osob.) 
nie z Odessy.

4-52 r. (osob.) : e Lwo wa. Połączenia: od S(o- 
janowa. Podhajec, Chyrowa, Sambora 
Stryja, Onowa, Noweg-o Sącza.

5‘30 rano (posp.) Nr 103 z Wiednia.
5 55 w nocy (osob.) Z Nowego Zagórza przez

ouchę. Połączenia: z Gorlic, Orłowa, Za
kopanego,

6 t.O rano (posp) Nr 3 z Wiednia. Połączenia 
z Berlina i W r cławia przez Bogumin.

6 i i, (uosp) z Ickan. ^Połączenia: z Kon
stantynopola przez Konstancyę.

7*20 rano (oseb.) Nr 13 z Oświęi i m  
7-10 r. (osob.) * Wieliczki.
7-35 i. (osob.) i  Kocmyrzowa l Mogiły.
7-55 rano (osob.) Sr 32 z Oświęcima przez 

Podgórze-Płaszów.
81 5  r. (osob.) z Tarnowa. Połączenia z No

wego Jasła.
8.42 r. ęosob.) z Podwołoczysk. Połączenia 

z Kijowa, Odessy.
9-05 rano (osob.) z Granicy. Połączenie z W ar

szawy.
9.35 rano (osob.) Nr 13 z W iednia. Połącze

n i .: z Ołomuńca, Opawy.
11.20  r. (miesz.) z  WieliczkL
11  59 rano (O s o b .)  Nr 3n z W iednia.
12-58 pop. (obol.) z  Kocmyrzowa i  Mogiły,

1-10 pop. (usob.)co niedzielę, czwartki i  święta 
z Tarnowa. Połączenie z Noweeo S-irL

J-24 pop. (osob.) ze Lwowa.
2 05 pcj*. (osob.) z Nowego Sącza, Zakopanego
2-20 pop. (pospieszny) ze Lwowa.
2 45 pop. (posp.) Nr 5 z W iednia. Połączenie 

z Karlsbadu.
8-J3 pop [osob.) z WieliczkL
4*45 pop. (osob.) z Oświęcima, Skawiny.
4-52 pou. (osob.) z Brzecławy (Lundenburga). 
6-50 wiecz, (osob ) z Tarnowa. 
fa-1' wiecz. (jlkzz.) z Wieliozki.
6-25 wiecz. oson.) * ^dwołoesysk.
6-53 wiecz. (osob 1 od Stryja, Sambora.
7-1 0 w iecz. ^asob.) * Kocm,-riowa.
8-10 wiecz. (po&p.) Nr 1 z Wiednia. Połączenie

z Karlsbadu.
8*10 wiecz (osob.) z Oświęcima.
9-24 wiccz. (poap.) z Podwołoczysk.
9-45 wiecz. (osob.) Nr 19 z Wiednia. Połącze

nie z Pragi.
10*24 w ro  -y (ocob.) s  Rzeszowa.
11*05 w nocy (o od | i N. Bącza przez Suchą. 
11-38 w nocy (posp.) Nr 9 z W iednia. Połą

czenie z Karlsbadu.

u p w M H r j i i
pad finną

i .  u i i c s  i  c u m «
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p a s ł  N r .  4

wyrabia pod kontrolą komiryi P-zetny*łcwej Tow. Lok. Krak. poLcaaa orzeł t i t  Tow

wady iriinc?aloe sztuczne
odpow-adajace sk ładen  chemicznym wodom: BILIŃSKIE^, GE3SHUBLERSICIEJ, SSL 

TERSKIEJ, YICHY, KARYENBADZKIEJ, HOilBGRG KidSlNuEN, L idzie.

spscyaln© lecznicze ssei 7 o
jak: litywtf, bromowa, jodiwą, żolazistą, kwaśną,oraz w o d y  l e c z n f  :z e  n o r n e  

z  przepisu P r o i  . J a w o i - s u T ę ,
Sp-zedaż cząstkowa w aptekach I droaueryach. — Cenniki na żaiania franou.

N ajlepszej jakości! Najlepszej jakości!

WAPNO
Z Wapienników Vf (staeya kolejowa).
P o szu k u je  się  z a o ln y c h  z a s tę p c ó w !

luform acyi udziela:

Fi ia i anku w Krakowie
 Oddziel towarowy- 4673 24 0

Wsyp z gęstego czerwonego nankingu (inletn), p.erzyna, 
1 8 0 x 1 2 0  cm. wraz z 2 poduszkami po 80xt>0 cm. mającemi, 
z nowych, miękkich, trwałych pierzy 16 K z półpuebn 20 K, 
z puchu 24 K, sama pierzyna 10 K, 12 K, 1 4 K i 16 K, sama 
poduszka 3 K- 3 K 51 h i 4 K, pierzyny wielkie 2 0 0 x 1 4 0  cm. 
13 K, 14 K 50 h. 17 K 50 h i 21 K, pu-lnszka do tego, 
9 0 x 7 0  cm. 4 K 50 h, 5 K 20 h i 5 K 50 h, 5 kg. szarego 
pierza 9 K 40 h lepszego 12 K do 16 K, półbiałego 17 K, 
5 kg. now-eli, dobrych, białych pic-zv, bez kurzu, 24 K, bia
łych jak śnieg 80 K, Lepszego 36 K. przewybornych dartych 
*5 K, 5 kg. niedartych pierzy (sknbanki) z żywych gęsi 26 K,
1 30 K. Puchu białego w wielkich płatkach 5 K, lepszego i  K, 
najlepszego z piersi 6 K  50 b za ‘J, kg„ szarego puchu kg.
2 K 50 h i 3 E , W ysyłka opłacona’ za zaliczką. W ym iana za 
zwrotem opłaty pocztowej dozwolona. 7828 8 12
S y g m u a l Ł e d e re r ,  J a r a o m tz  a . k a g e l  N r SC 

k o ło  B la to w y c h  w  C zech ach .

- -r ---*!•  ̂    ---'-Hjji :--------* * —   "Ł-

F ic iy a ń ^ k a  6  S e r w i s y  s t o ł o w e  z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  w  w i e l k i m  w y b o r z e ,  P n r y ^ .io L o  t
j a k o t e ż  s z k ł o  s t o l o v / e  i k r y s z t a ł y  —  p o l e c a  —  ^

ik

Telefon 2231 Telefon 2231



Wtorek 11 Listopada 1913. N O f r A  R B  F O R M  A. Nr 5^0. 5

A pftie lka- osoba starsza, poszukuje po
sady jako nauczycielka-wychowaw
czyni.

P o L :a  z  I t z n s ń f k i e p ;  z doskona
łym niemieckim, muzyką (początki) i 
krawicc.zyzną — posady do dzieci.

Francuzka, wykształcona — lekcyj 
w Krakowie.

Poleca biuro Stowarzyszenia Nau
czycielek w Krakowre, ul. Karme

licka 32. 9357 9 3

S k r z y p c e  s i a r ę
o znakomitym tonie, do sprzedania, — 
EL S. puste restante E ra k ó w , za oka
zaniem kwitu iiiseraiowego. 9293 3 3

Na II hipotekę
dóbr zirmskich obok Krakowa, wartości 700,000 
kor, poszukuje pożyczki 50.000 kor. „Ekono
mia". Kraków, Bonerowska 4. 930J 3 3

D o  w y n a j ę c i ?
'bszorny lo k a l  na parterze w podwórcu, nada
jący się na pracownię: stolarską, rzeźbiarską, 
Macharską i t. p. — Wiadomość r r "r micy 
felic janek  7, 9294 3 3

Jest do sprzedania 9418 2 3

Zarząd dóbr Młoszowa, poczta 
i stacya kolei Trzebinia.

Praismllt
z praktyką, piszący na maszynie, poszu
kuje zajęcia biurowego. Zgłoszenia pod 
,H. M.“ poste rest. Kraków 1, za oka- 
sąmem czeku Nr 25 721. 9419 2 6

1ŚR m  1 ^yżsiem  w yksrfĄ  
*L»»*1 cemom r :  uiczem(stu-

dyum rolnicze krakowskie), a kilkoletnią prak
tyką w więnszym skarbie, obznajumiony z 
wszelkiemi gałęziami gospodarstwa, zmieni po
sadę albo weźmie m ajątek w acinr-^stracyę 
poręczającą Na żąd“nie kaucya. — Zgłoszenia 
pod ,,T. U.“ Biuro Sokołowskiego, Lwów.

9375 2 3

D o  n a b y c i a  w g  w s z y s t k i c h  b i g & a r n l a t h .
w

W yd aw n k tw o  te i? g a ? n i %JU t e t t e a ,  G. S ey fa rth a , S .W en d t i  %  m  £ w e w te .
Po długoletnich przygotowaniach wyszły z druku:

Dzieło Adama Niekieuicza
12 t o m ó ^ Y  woz d o b n e j  o p o w i e .  -  -  C s .u a  k o r o n  5 J ' —.

O p r a c o w a l i  i  o l t i i c  IM p r o f f .  l a d e u s z  P i n i  i  D r  M a r y a n  R e i t e r .

Je s t  to pierwsze i jedyne zupełne wydanie wszystkich nism Adama Mickiewicza. Po raz pierwszy dana jest polskiej publiczności możność 
poznania największego wieszcza naszego i Słowiańszczyzny z zupełną aolóadnością, nietylko w dziale twórczości ściśle poetyckie], wierszowanej, 
ale w tylu innych dziedzinach, w który- h geniusz jego był czynny, w  jeg0 nowelach, rozprawach literackich, pracach historycznych, 
w przepięknych jego pomyAath politycznych, w całej ..zialalności ściśle naukowe], a wreszcie w jego listach i przemówieniach.
Dopiero ten, kto wszystkie te dziedziny ogarnał, może twierdzić, że poznał dzieła wielkiego poety — dopiero cala ta  twórczość daje nam prawdziwy 
wizerunek 1 stanowi ów Dieoceniony, bezcenny skarb duchowy, którym naród nasz słusznie się chlubi i z którego czerpać może zawsze niespożytą siłę żywotną.

K AF.TA ZAM ÓW IENI 1.
(Prosimy wyciąć i nakleić na korespondentce).

Niżej podpisany zamawia w księgarni

U. i lltehbergl O. Seyfar&h, E. Wendo 1 ?ka we Lwowie
Adam Mickiewicz, Dzieła — 12 tomów w ozdobnej oprawie. Cena K 50*—.

Należytość prosimy pobrać za zaliczką pocztową, przesyłam równocześnie przeką
sem, spłacę w ratach miesięcznych po K .....  począwszy od d n ia ...................... 1913*).

Imię, nazwisko, godność i  dokładny adres:

*) Niepotrzebne zdania prosimy skreślić.

S P I S  R Z E C Z Y :

Tom

Tom

Tom

Toni

Tom
Tom
Tom
Tom

Tom
Tom

L Drobne utwory poetyczne. (Ballady i romanse. Sonety krymskie. W ier
szo różne. Bajki. Przekłcdy. Wiersze najwcześniejsze. W iersze przypisywane 
Mickiewiczowi. Ważniejsze odmiany tekstu).
II  1 'O bm aty. (Grażyna. Konrad Wallenrod. Gianr. Pan Tadeusz. Epilog do 
Bana Tadeusza. Przypisy historyczne. W ażniejsze odmiany tekstu).
Iii. Utwory dramatyczne. (Przekłady: Romeo i Ju lia . Don Carlos. D lady. 
Les GoniJilć' 's de Bar (Konfederaci Barscy, trzek łaś  prof. J .  Kasprowicza) 
Jacąnes Jasiński on les deux Polognes (Jakób Jasiński czyli dwie Polski. Prze
kład prof J . Kasprowicza], Ważniejsze odmiany tekstu).
IV* Pisma łierachie. (Zywila Korylla. Kogo wybrać za męża? W ielka wojna 
w przyszłości. Księgi narodu polskiego i pielgrzymstwa polskiego Hymny Naj
świętszej Panny i Chrystusa Pana. Tydzień miodowy rekruta. Rozprawy lite 
rackie. Recenzje i sprawozdania. Pism a dotyczące organizacji 'ilomatów. W ia
domości o wydziale pierwszym Towarzystwa filomatów. Var;a).
V. Literatura słowiańska. Rok I.
VI. L iteratura słowiańska. Rok LI
VII. Litera u ra  słowiańska. Rok III.
VIII. L iteratura SłO W iańrka . Rok IV. (Fragmenty wykładów Lozańskich. 
Pismr historyczne).
IX. Pism a polityczne. (Artykuły z „Pielgrzyma Polskiego". Tryhuna ludów).
X. XI i XII. Listy i przemówienia. 9427 1 2

R u t y n o w a n y  ć r o p e r z y s f a
poszukuje posady, — Stanisław Kwaśniewsk*, 
Newy Sącz, Kraszewskiego. 9291 3 3

J e s t  ćc s p t ó a
za przystępną ceną i na dogodnych warunkach 
cale urządzenie maszynowej stolarni wraz z 
motorem benzynowym lub bez. Wiadomość- 
Henryk Rosenzweig, Krzaszowice. 9207 4 5

K u p i?  d o m
lub małą kamieniczkę w Krakowie. Po
średnictwo dopuszczalne. Wiadomość: 
Markiewicz, Rakowicka 11, Kraków.

9247 4 4

S  Krynky-ziiraju
jes t dc wynajęcia od 1 stycznia 1914, piekar
nia w dobrem miejscu, z komfortem urzpdzona. 
Wiadomość u B. Lnksa w Krynicy. 9293 6 6

Kunc. Biuro pndatkawe
udziela informacjj. Ulica Kremerow-
ska 12. 9315 3 10

Magister farm.
poszukuje posady. Z g łoszen ia pod „Ma
gister", a p te k a  H abera , Stryj. 9416 2 4

P e p t e r e j u j  p r s e a iy s E  k r a j o w y !

s najlepszego przędziwa, jak  najstaranniej wy- 
tiwnane jaku to: P łó tnabiaie zwykłej i prze- 
fecleradi owej szerokości, dymy, drsll- 
S rtz . chusteczki ito nos a, ręczniki, ścierki, 
ownay, serwety - t. —  7209 10 10

T f c l f f la  p ł o c k a

j f s t ó  jlt^owiaa
vr Korczynie oboK Kroma.

JTa żądenie próbki towarów bezpłatnie. — Kto 
tylko raz  jeden zamówił towar z mojej ikalni, 
ten  gdzieindziej płócien kupować nie będzio.

tak  o pań, do nowych krzyżów z bu
dzikiem i niklowych krzyżów z mnzyką, 
p o i  "SCkU fe s ic ; za bardzo dobrą pro-
wizyę, na prowincję. Sprzedaż na dochód 
budowy kościoła. — W łasny wyrób. — 
A nton i M alik , B e rn o  (M o r.), 
H r S n a  2 8 .  9374 2 9

SVIiód pszczelny
gęsty, jasny, natnralny, pod gwt encją, podol
ski. kni-icyjny, w blabzanka^h 5 kg, ń K 7*70, 
najprz )dniPjB2_ lipcowy k K 8, wysyła za zali 
erb Szymon 6anga, Huslstyn 4. 8470 11 15

znlwji znajomości w celu maitrymo- 
Inym. Zgłoszenia, pod „Mars" poste 
tance Kraków. 9422 9 9

5407 13 30
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mm
sprzedam bardzo tanio kompletne urządzenie 
jadalni, sypialni, salonu, dywany perskie, kili- 
ny, obrazy oryginały Malczewskiego Wyczół

kowskiego, Juliusza i W ojciecha Kossaka, Fa- 
łata, Wyspiańskiego, Jankowskiego, Stanisław
skiego. Grotta i rzeźby artystyczne. Wł. Wi
śniowski, ul. św. Anny 3, III p. 9305 3 4

Pożyczki p , W m
otrzym ują  osoby każdego stan u  (także panip),
na 4 —6°/o, także 
miesięczne po 4 K.

bez poręczycieli, na spłaty 
„ ł f i a d a l “ ,  E sc o m p te -

Mińri R r 7 P 7 0 'n 0  te9 * 0Cznjb Rzystą patokę, 
I t l i J u  L jL u iliJ  kuracyjny i deserowy, po
syłam za pobraniem pocztowem w 5 kg. pu 
szkach po K 7 20. — P. Stelmach, Podhajce, 
Galicja. 9274 5 6

D o  o d d a n t o
je r t wyłączna sprzedaż na Kraków, Lwów, 
G alicję w schodnią, G alicję zachodnią, Bukowi
nę lub Śląsk a is tr., bardzo wiele popłatnych 
artykułów, nadających się najbardziej dla pp. 
właścicieli aptek, drogueryj i podobnych ha r dl i. 
Zgłoszenia: Krabów, F»cb pocztowy 154. 

9324 5 5

W D a M m j  ń i s ia it j  l i s t a
przy ulicy Długiej 37, w pobliżu s tac ji kolei 
elek., jes t na 1 p p o k ó j  frontowy, urządzo
ny na 2 osoby (z utrzymaniem), do wynajęcia 
zaraz — Wiadomość u właścicielki tamże na 
II piętrze. 9377 2 3

tenisa VHi kl. pri.
poszukuje lekcjj. — Zgłoszenie. Z . 5 5  poste 
r.-stante K r a k ó w  V II, za okazaniem kwitu
inseratowego. 9354

K u p i e
m ałą kam ien icę w  K rakow ie, z uregu
low aną h ip o te k ą  i za n iew ielką dopła
tą. Z g łoszen ia  z dokładnym  opisem  i 
podaniem  ceny  do A d m in is tra c ji  „N. 
Reformy*1 pod „Ikiipgio 1314“. 403 2 a

B u r e a u ,  B u . i a j i . e s z l ,  V I I I . ,  R ś k ó e n i -
u l .  7 1 . 9261 4 10

jo t  „ M 0 “?
»Enrilo« jest znakomitą przymieszką i środkiem  
zastępującym kawę, który użyty jako przymie
szka przysparza znacznych oszczędności na ka
wie ziarnistej; jako zaś znakomity środek zastę
pujący kawę ziarnistą służy tym  wszystkim 
osoDom, które ze względów zdrowotnych! muszą 

unikać tej ostatniej. 9330 3 3

L j"ossą znź«/ać prófesls do ukosziow? tir. 

r o Ł f la w a s jy s h  z a d a m c  s a

utyalkoiioIoveS wystawls w Irakowi®, GoSąfela 14i
T)o nabycia prawie w każdym handlu towarów 

kolonialnych.

Ps a c & w i a  s ri k i ^  d a s is s i tfc ii

Kraków, ul. Szewska 12
wykonuje gustownie i starannie z materya'ów własnych, jakoteż z dostarczonych: 
kestyumy, płaszcze, żakń ty, wierzchy do futer, wszelkie suknie, spódnice i bluzki. 
Żurnale angielskie i francuskie każdego miesiąca nowe. Dia Pań przejezdnych 
miara w 5-eia godzinach. Ceny przystępne. 824t 10 10

9469 Nr ins. 63

O ie n t cię
kawaler, lat 29, z in teligentną uanną lub bez- 
dmetną wdową dn lat. 24. Posag 15 tys. koron 
potrzebny do założenia intratnego przedsiębior- 
Kwa Anonimów nie nwzglęuniam. Za dyskre
c ję  ręczę słowem. — L. 9330 poste rest. Kra
ków f, za okaz. kw itu tńisST. 9334 4 6

Ekstrakt orzechowy
do farbowanie d w y c b  tv3osów

w ynalrzkn 
iń . iU ‘ Ł Jó z e fo w ic z a , perfumara.

Fako nieszkodliwy środes kosmetyczny (w je 
dnym flakonie) nasz Ekstrakt nadujo się n«j- 
lei-ioj do poprawienia barwy wiosów spłowia

łych, siwych lub rudych na kolor 
brunalay, szatyn 1 blond.

Flakon nor. 3, flakonik prób. kor. 1.20. Sprze
daż w E nkow ie, u Reima i Sp., Rynek, 
L inia A-B- j . H anaka i Sp., Szewska 1. 5; Fr. 
Zopotha i Sp., Sienna 1. 12- Sporna i Ski, oraz 

Komorowskiego, ni. Flory ańska,
W e i i /u t f - C  u P. Nikolascha i Sp., ul. Koper
nika 1. X; A. Beacocka, ni. Kopernika 1. 5.

8839 4 3

„Szczery Przylocier
W ydaną pod tym tytułem broszurkę, jako zbio
rek pozyti rznych wiadomości z d i ;edziny cho- 
rob płciowych — wysyła w kopercie zai iknię- 

franko i opłatnio po odebraniu 1 kor.

D r  J .  K 4 J b A C S V
Iek a r. specy Usta 

lo d a , lest, VIII., Józsefkórnt 9. 8703 15 40

Producenci: Henryka Francka Synowie, Skawina.

M a g a z y n  a t i ó i i l

(Esilb* Z a i m o y s M i e j
£©s! t-S przeniesiemy z? Suliiesisic 

— xr£a» r l i c ^  S E p i t a l n . a j .  1 . 1 3 ,  X —
Na sezon jesienny i zimowy poleca wielbi wybór kapeluszy damskich po zna

c z n ie  z a !4cnycl#  c e n a c h .  7768 6 6

nadajaca się do 3 milionowej produkcyi drenów, dachówek 
i cegiei — z najnowszemi urządzeniami — tudzież młyn 
irz?  ceiflelaS, £o w^dzlspżawieaia lub do sprzrdaisis 
Po bliższe informao3Te zgłaszać się i oferty nadsyłać należy 
na ręce Dyrekcyi* Banku melioracyjnego we Lwowie. Ternsia 
do zEożenia ©Seri- które należy poprzeć 10°/o wadyum, upływa 
z m ea  6 U. r. 9428 1 6

ib© Si 104100 la lek
z włosam. do czesania, mówiących „mema*1, w stroju kiakowskim, góralskim 
i zwyczajnym, z blaszantmi głowami, skórzanych i drzewmnych; tanich, drogich, 
dużjch i małych, chart ktery stycznych, o dziecięcych twarzach. —  Do ubierania 
na panie z fryzurami damskiemu Do kąpania. Sukienki, płaszczyki, buciki i t. p. 
Oglądać można bez przymusu kupna u l .  tT o lsk a . w  K ra k o w ie . 9970 3 1 0

licytacyjna
£« k. Sąrlw powiatowego cywilnej® 
w K rakow ie, ul. iw . Tom ssza L 29.
W środę dnia 12 listopada 1813 roku i w dnie następne o godzinie 9 rano będą

sprzedane:’
B S t s r k f t i '  z w y k - ł e  i  a B t i e r y l f a ó g l ł i e ,  g 3 * ® fk a  a m e r y -  
k a ń & k ą ,  k a s a ,  f o t e l e ,  k a n a p y ,  s z a f a ,  s z a f k a  s i o -  
C fiiss, d y w a i a i k f ,  s t o l i c z k i ,  ń s a s z y n y  d e  p i s a n k a ,  
c l i f a z  © l e j n y  —  p p z e e l s t a v  i a j ą c j  ć w i c z e n i a  w c i 
s k o w e ,  k § l ą ż f u  E i e b r a ] s k l e ,  p s k R t & t ,  o r a z  t r ą b y ,  
l a t a r n i e ,  s y r e n y  a a t o m e l ^ i S o w e ,  o k u l a r y ,  d o  a a -

d ź w i g n i e  d o  w a z ó w  i  t .  p .
Kraków, dnia 10 listopada 1913.

Bliższe szczegóły na tablicy przed halą umieszczonej.

angielBkich. Rattlerów, czystej 
W fasy. prawdziwych sz^zurni-

ków, tani i do sprzedania. Józef Pawlik. Nowy 
Sącz 2, Kolonia 847. 9420

i! l i i i i !  I i .  t a l i
W  S O S N O W C \ J  

i x l .  S ^ a r o s a s n c w i e c k a  1 4

poleca do sprzedaży hurtowej we wszelkich 
ilościach wyborowe masło deserowe, solone, 
sery litewskie, śmietanę, grzyby, śmietankę 
sterylizowaną i inne. — — — — — —

C eny b ie ż ą c e  n o tow an e  w  m iejseo w y ck
gazetaciź . 8854 i o

damskie, modele paryskie i wiedeńskie poleca na 
sezon obecny w wielkim wyborze po cenach przy
stępnych Salon mód „AE2f&Eftf3 “| Kr?.kth?7 lU c a  
S z c z e p a n k a  U, I F- (naprzeciwko Stareg-o Teatru).

7594 9 10

Historya oficera.
Panu de llobotard, byłemu oficerowi^ kon

nicy. dolegały od długiego czasu cierpienia żo 
łądWwe i 1 iszek. W skutek niepowodzeń v ro
dzime cierpienia jeszcze bardziej się wzmugły; 
zgiyzoty w tyui nerwowym stanie powodowały, 
że cierpiał przy tem wszystkiem n streszne 
'kurcze; w takich chwilach poczynał łkać i pła- 
ka^, sam zaś nie wiedział, dlaczego? W ’dok 
jego wprawiał każdego w strach. Un wypróbo- 
wał wszystkie możliwe środki: kąpiele, żelazo, 
środki uspokajające itd., jednak bezskuteczn'e, 
w cierpieniach jego nie :iastępywaio nawet 
najmniejsze poleuszenie. V\- tem pewn >go razu

poradzono mu spró
bować Belloc-węgla. 
Zpoczątkunie chciał 
go zażywać, bo mu 
się czarny kolor wę
g la  me podobał. Ale 
pewnego, czując sil
ne boleści i kurcze 
żołądkowe, zażył ły
żkę Belloc-węgla. — 
Byłem bardzo zdzi
wiony — opowiada — 
że nie odczuwam 

nieprzyjemnego 
smaku węgla, ktorego się domyślałe m; szybko 
zażyłem 1 isze 2 łyżki, które równie jak  pierw
szą z całą łatwością połknąłem; — to moje 
zdziwienie spotęgowało się jeszcze bardziej, 
gdy po kilku minutach nczułom ulgę w żo
łądku — wskutek tego i dziwne zadowolenie 
w duszy, czego od dłuższego czasu nie za
znałem.

Belloc-węgiel zażywałem dalej, boleści żo
łądkowe ustały, trawienie odbywało się. bezbo
leśnie, czułem pow-rót sił i zdrowia, Tylko 
Belloc-węglowi aawdzięc-zyć mogę m >ie wy
zdrowienie.

Podpisano: Maks de RO£OTART były ka
pitan dragonów, bancy, 8 lutego 1887.

W  rzeczywistości wystarcza użyć Belloc- 
węgla w ilości 2—3 łyżek po kazdem jedzcuiu, 
aby po kilkudniowym używaniu wyleczyć się 
z cierpień żołądkowych, a naw et przestaizałych 
i takich, w których inne lekarstwa nie przy
nosiły najmniejszego skutku.

^alloc-węgiel wytwarza przyjemne uczucie 
w żołądku, dodaje apetytu, ułatw ia trawienie 
i usuwa obstrukcję. Je s t on najskutecBui jsz. m 
środkiem przeciw migrenie, młóra zazwyczaj 
z żoładka pt chodzi, przeciw odbijaniu się-i wszel
kim nerwowym dolegliwościom żołądka i Kiszek.

Zażywać' najprostszy środek, t. j. proszko- 
w an- Belloc-węgiel, zmieszać go w szklance 
słodzonej wody, mieszaninę tę wypić odrann 
lub p' trosze. _

Bolłoc-w-og-icl może tylke pomódz, ale nigdy 
ze szkodzić, bez względu nr to, w .jakiej ilości 
się gc zażywa. — Do nabycia we wszystkich 
aptek tu ii.

Już się pojawiły naśladownictwa Belloc,- 
węgla, ale w skutek nieodpowiedniego sposobu 
sporządzenia są one zupełnie bezskuteczne.

Aby zapobiedz wszelaim pomyłkom, prosimy 
przy zakupnie zważać na znajdujące się na 
każdej flaszeczc-e nazwisko Belloc i adres labo- 
ratoryum : SIsiSOB L. £Tere, 19, rne Jacob,
fhuyż. .

Pa a osób nie mogących zazywao proszku 
węglowego, wskazane są pastylki Belloc.

2  j  prstyliii po kaźdem jedzer u luh przy
dajacych się odczuwać bólach wystarczają, aby 
nastąpić mogło polepszenie, bo pasty lk i te za
wierają czysty węgiel Belloc. W ystarczy wło
żyć je do ust i połknąć razem ze śiiną która 
je  rozpuszcza.

Ger> C rarooa Selloc w pro&zbir za 
nś>s .ki K 2*75. Cena partylei Charkon 
Belloc za .V.sxkt S  k-25.

Skład główny: Maison Frere, 19 m e Jacob 
Paryż. — Dostać możn» w każde, w ijkszfj 
aptece i  drogueryi. 8265 1 3
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i  n ie  d a w a ć  s ię  w p r o w a d r a ć  w  b łą d  p r z e z  p o d o b n ie  
b r z m i ą c e  m i a n a  lu b  p o le c a n ia  i n n y c h  p r z e t w o r ó w .

r ' f?U  -’i  f ś ? rs ' - '  - -N a d u ż y ć  i w y m i e n i a n  n a p i s ó w

O s l r s e ż e n f  e !  i

2 5 0  p  o d r a b i a  l i  p o w s z e c h n i e  z n a n

S I R O Ł I N Y  ‘ ‘R o c l i e

P-slńJ na I-pięfrz@
50 kroków od uniwersytetu, umeblowany, elek- 
‘ryezność.^tazicnka, telefon, wikt zdrowy i 
smaczny. Kapucyńska 3. 9136 1 2 SI ROLI NA i “EoAe

ŵithdj empfah'<Hi’>j 
ji .ufr4grr«j,M.(lrt6riaiî  

'̂jnkunjta ItrliaHWiW
r+cesoosr* 1;i J i r.ietątfyv> M»tcr J i tottkflĄ

b ę d z i e m y  s ę d o w m e  d o c h o d z ieM ły n  w e i n y z n a j d u j e  s ię  w  o b ieg u . — P r z y  n a b y c iu  tego  c e n n e g o  
leH u . p r o s i e m y  z w r a c a ć  b a c z n i e  u w a g ę  n a  w y r a z y

S I R O Ł I N A  “R o r h e ”
ndtt Krakowem, do wynajęcia. Wiadomość: ul. 
Ilominikańska 3, I piętro, drzwi 4, od 12 do 2 
w południe.. ’ 9444 1 3

f .  H O F F M A N N  - L A  R O C H E  i  & k a

B A Z l L E ł l  (Szwajcaria), WIOSEN lii 1.

możo się zgłoL-iź pod „WoIontaryuszka“ poste 
rest. Kraków, za okaz. kw ita inser. 9i50 1  2

.zkoia 1-klas na przedmieściu W . Krakowa. 
Posada ta  nadaje się szczególnie dla nauczy
ciela, chcącego posyłać dzieci swe do .szkól w 
Krakowie. — Wiadomość: W . Foltyński. ulica 
Lelewela 8. Pulwsie-Kraków, 9443

znane z tłustości, doskonałego smaku 
i czystości wyrobu, pod gwarancyą wol
ne od przymieszek, także w posyłkach 
pocztowych, 5  k ip  n i e s id o n e g c  13  K  

(nie ustępuje deserowemu), wysyła

W ito ld  j £ i* y c z e w s k i
? ? z e » ' 0 " s k .  0438 1 3

najlepsza im itac ja  prawdziwej kości słoniowej, 
y j p T & p t  nader trwałe, peknięóie lub uszkodzenie wyklu-

czone —  z ł  najlepszo przoz fachowców uznane 
1 garn itu r 3 szt. I  K 50 —
1 garnitur 3 szt II K 35*—

\ z iL -y P R Z  Y h o i l  Y  B I L A R D O W E
* 9383 kije zwykło i składane, kręgielki 1 0

SZACHY, WARGA! SZTOkfY, 0 ' ifłSSMA, KARTY

najtaniej K EM  S S S f l ,  K rak ów , RęstBi? 3 7 .

Kunię fortepian
krótki albo pianino, w dobrym stanie, niedro
gi*. Zgłoszenia z padaniem ceny pod F. W. 4 2  
poste restante K rak ó w , * 94ó8 1 3

P o s z u k u j ę
3 pokoi kawalerskich, z łazienką, front, blisko 
śródmieścia I lub II piętro, boz mebli, od 1-go 
grudnia. — Zgłoszenia z podaniem ceny: J . O, 
poste restan*e K ra k ó w  1, za kwitem inserat. 

9451 1 4

g«iktemia
dobrze się  ren tu ją c a , je s t  n ied rogo  do 
sp rzedan ia . —  „ H t ą i a 5s poste  re s ta n te  
K r a k ó w ,  za  okazaniem  k w itu  iu se ra - 
tow ego. 9435 i  3

podczas silnego mrozu pędzić z góry jak  wicher po b|yszeząM j przestrzen i. Zahartowan e 
i źródło młodośa d 'a  ciała i ducha! — — Kie trzeba, jednak ziponrnać o tem, aby skórę 

często (szczególnie po myciu) natrzeć środniem
przedmiotów nadsyłanych do sprzedaży, otw arta codziennie w dniach wolnych od licytacyj

od JO do 1 i od 3 do C 9350 3 3 -

w Pn£il£6Z3ąii Mali A ukcyjni]. Palae Sp isk iKroju i szyci?, najdokładniej wyuczyć się można

w pierwszej tasyflMwanij przez c. fe. liaraieslnictwo Radzi wiłłowska 8, dalie 12— 1 e 8 —9 
della sera. 9446 i  3

/galaretką z gliceryny i miodu, Uit-zc/ j  nie zawierającą}. Przez to zapobiega się czerwienie
niu, twardnieniu, pieczeniu, ściąganiu i pękania skóry, która, przeciwnie, steje się odporną.

giętką, świeżą i jak  aksam it miękka.
Tubka —'70 K i 1-20 K we wszystkich aptekacii, drogueryach, perfumeryacli, w handlach 

mydła i lepszych zakładach fryzyorskic.h 8328 1 2
«« E fi *  “ B H A L L E ,  * * 0 3 M 0 H Ł E  n.  ł .

E w i e  p a ś m y
biegłe piszące na maszynie, potrzebne 
do biura fabrycznego. Oferty własnorę 
czue z podaniem żądanego wynagrodze
nia pod J. W. 34 poste j-estante Kra
ków, za okazaniem kwitu inseratowego. 
Nieuwzględnione bez odpowiedzi,

9449 1 3

KoestMa Sire-S ire-K eksy
z a w s z e  ś w ie ż e  

w  o p a k o w a n iu  TH.

przy ulicy św. Krzyża I. 7.
O statni kurs w tym roku, n,~ zniżonych wa
runkach, zacznie się dnia 17 listopada. Zgło
szenie i .pisy przyjmuje się codziennie od 9 
rano do 12 i od 3 po pedndnin do 6. 9461 1 4

Wiktor Barabasz Oddział rafowy księgarni H. Altenoerg, G. Seyfarth, E. Wende i Ska, 
Spółka z o. p. — we Lwowie. Poleca na spłaty miesięczne obraz w ramach

&rtyra Grottgera:
u Skład fortepianów, pianin i har- I
* monium
|  K r a k ó w , R y n e k  q l. 3 3 , L i n i a  A - B .  I
\  Telefon 2538. 5 '
J  Poleca insi.rum.mta doborowe z pier- f  
t  wszorzędnych fabryk krajowych
#  t zagranicznych. Wyłączne zastę- . 
s  p s tw o  L  B o s e n d o r f e r a .
a  Wielki wybór w instrumentami 
|  8362 Drzegranych. 18 o '

na obkładowej maszynie, oraz białą 
bieliznę i reperacye. Ul. św. Jan a  9. 

9442 1 2

języka francuskiego, niemieckiego, an
gielskiego i włoskiego, udziela rutyno
wana nauczycielka. Ulica Rajska 20,
I  piętro. 9453 i  4

19o { d e k o w a n ia
15.000 koron. Wiadomość: kancolarya 
notaryalna Dra Starzewskiego, Kraków, 
Poselska. 9457 l  3

Dwie wspaniało reprodukcje w łieliograwur/e, razem oprawione w ramie 
oryginalnej z herbami Polski i Litwy, z rzeźbionym napisem: 1863. 
Cena 25 K, z przesyłką pocztową 28 K. Spłaty miesięczne po 2 K. Pierwsza 
ra ta  za zaliczką pocztową. 9112 2 2

K o e s t l i f i a  K e k s y
n a j l e p s z a  m a rk s u

n e n k o  wszechstronnie wykształco- 
u iU ló Ł B  U u ,'l!<3 na, z długoletnią praktyką, 
poszukuje jakiejkolwiek posady. — Zgłoszenia 
pod ,,Posada ?5“ poste restante poczta Piasek, 

9408 3 i

S ia r s z y  9317 3 3

P i i m e c n l k  h a n d l o w y
zdolny w dziale kulonialnym, nasion, maszyn 
r.» Łiiozycii i nawozów sztucznvoh1 rzutny, pil
ny 1 pracowilfy, posiadający ogżamiu ra d l. ku.
pięcia oj, szuka odpowiedniej stałej posady. — 
Obecnie, zatrudniony. — Zgłoszenia przyjmuje 
A dm inistracja „Nowej Ilefonny“ pod 9377.

M agister farmacyi
z pięcioleciom, poszukujo zaraz dzierżawy, za
rządu lub posadv. W iadomośóz Szczucin, apteka. 

9316 3 3

salonom dla P an ó w , osobnym gabinetem  Ula
Pań, oraz wielki wybór perfumeryi, najnow
szych szpi ek i grzebieni dla Pań — puleca

S T .  N U U M r P O ^ T S & l
siu K a m i e l l t k a  2 1 .  2 *)

1000 do 1500 koron na rozszerzenie 
przedsiębiorstwa. Zapłacę procent i dam 
część udziahi w zyskach. Zgłoszenia pod: 
„J. H. 10Q‘‘ poste restante Kraków 5.

5456 1 3

w 1’odgórzu, ul. Krakowska 8 (centrum mia 
sta), każdego czasu do wynaiecla. Wiadomość 
u właściciela lub telef. 2228. '  9390 3 6

o osobach riżnyeli stanów, inwigilowanie osób, 
badanie .-wosnnków majątkowych, hipotek, afery 
małżeńskie i t. p., uskutecznia szybko rzetel
nie i najdyskretniej, P e t e S t i y u  p r y w a t n y  
poste restan te  K m k ć w  5 . ‘ 9441 “

inteligen.na z dobrego domu, z m aturą sem„ 
poszukujo binrowego zajęcia, lub zajmie się 
pół dniu nauko dzieci. Zgłoszenia pod ,P raca“ 
pode restante Kraków, za okaz. kw itu inserat.

8401 2 5

N a u k a
j ę z y k ó w

pszczelny. deserowy, kuracyjny, rarytas. 5 kg, 
K 8-80. Miód patokę 5 kg. K  8 20.' Masło s to-
'owb codzień świeże 5 kg. paczka K 12 - ,
wysyła za zaliczką J . FarJja, J*Odiajce 76, 

5977 1 0

K u r s a  d o  m a t u r y  p h n n a z y a S u e j
prowadzone przez grono wykwalifikowa
nych nauczycieli, już się rozpoczęły Za
pisy są przyjmowane w dalszym ciągu, 
Smoleńska P i na lewo, od 2— 3,

9301 2 2

t e t e s s  2 4 ,  S 53. ,
poleca angielskie materyały. — Ceny 

p rzy stęp n e .

Pk*. próbuje w dniu
zamówienia. 9313 4 10

Jagiellońska 9,
Nr telefonu 2233. f  o r . &  h y c u e h y  w

jamy ustnej, szyj! I organów oddechowych, 1  
d la  ochrony przeciw zakażeniu

w skutek w dychania s z k o d l iw y c h  z a ra z k ó ę y  
poleca się spróbov/a6

Porządny zarobek.
Poszukujemy poważnych przedstawicieli wo 
wszystkich miejscowościaih tialicyi do sprze
daży prawnie dozwolonych w całein państwie 
papierów wartościowych za gotówkę i na  wa
runkach spłaty częściowej. Przy pomyślnym 
rezultacie ozj.nności stała pensya. — Zgłosze
n ia  pod E i f e k f e n b a n k ,  K i d a s e s t .  V .,  
P o s t S a c h  7 8 .  U431 j  5

P o t e b n a  pamanka*
do pomocy w magazynie rękuwiczaym, chrze
ścijanka, mioślkająca u Todziców, unii iąc.a 
nieco po niemiecku, Zgłoszenia: i '.  Lnoclski, 
ul. św. Anav 2 . ■ 9355 ó ć

OBIADY
z trzech dań, po 70 hal. Ul. Długa 43, 
parter, na prawo. 9isi 5 20

Kydze kiszone K 4'50, marynowano K 5-75, 
powidła śliwkowe, słodkie K 4-— , kompot bra- 
śnicowy K 6'—, sok malinowy K 7-—, ogórki 
solone K 3'—. kapustę kiszoną Iv 2’frO, masło 
kuchenne K 10'—, śliwki suszone K 3-50 do 
K 4'50, gruszki i jabłka suszone K. 3-—, jabłka 
zimowe szlachetne K 3’—, wszystko za 5 k i
lową posyłką: grzybki jadalne K 8 do 9 za 
kilo, "sukno ,,Halina“ na ubranie i na chodniki 
pokojowe, w różnych kolorach, od K 2 do K 
2’60 za metr, wysyła za pobraniem 13,'2 1 2

S ia tk i  c a  w io s y  po  3 0  h . 

3 ry !u a4 y sia  w  r ó ż n y c h  z a p . 30  h.
Kosnastyhi 2 ró in e  p o m a d y  na

Od ii. 9075 3 3
poloea

któryby dostarczał od 200—400 1. mle- 
ka, za k au c ją  i kontraktem roczuyn' 
Zgłoszenia przyjmuje L. Berger, Pod 
górze, Targowa 6. 92S7 3 3jest jedynym środkiem do usunięcia łu

pieżu i do konserwowania włosów.
Do nabycia wyłącznie 8774 8 10

w Zakładzie fryzjerskim
Ł  K O R Z E N I  3¥/5Kl

Flenjastsfea 22.
k r a w i e a

n iag u  13, tcl. 3027 — wykonywa zamiwlc-nia 
z powierzonych, oraz tamże obranych materya- 
łów-. — \Vvkaiiczenie solidne, ceny niskie. — 

9214 -4 5

słom  w y s y łk o w y  p r o d u k t  ów  ks’a?o-.vych
■»»i  14  o s o w i  e .

K p a k ó j j ’,  D i u g a .  4 .

Mycie głowy płynem -Pola“ Nr 1, oraz 
Yr 2 uskutecznia na miejsen za 60 hal.

L. 130118/13, L 138187(91;
W  w i e l k i m  w y b o r z e  
od zwyczajnych do 

najstrojniejszych w

Celem oddania w przedsiębiorstwo ro
bót stolarskich przy budowie szkoły 
przemysłowe., żeńskiej M agistrat rozpi
suje licytacyę ofertową. •

Szkice, warunki ogulne i szczegółowe 
przeglądać można w Budownictwie m,, 
Oddział A., I \  piętro, drzwi Nr 6, mię
dzy godziną 11-tą a 2-gą z południa, 
gdzie również otrzymać można formula
rze ofertowe,

Oferty, opatrzone stemplem n u  1 ko 
i’onę i zaopatrzone kwitem ze złożone
go w Kasie miejskiej wadyum w wy
sokości 2 l/a°/o sumy ofertowej, wnosić 
należy w temże biurze do ginia 2 b -jio  
l i s t o p a d  I 9 i ?  r .  do godziuy 12-tej 
wr południe, puczem nastąpi otwarcie 
ofert w sali posiedzeń M agistratu.
M agistrat stoł. kró! miasta Krakowa

dnia 6 listopada 1913.
L eo.

poleca 
- po cenach  

n a d e r  n isk ich

^ . M m m  nowości 
r  M .  P i a m a s i s S  
wtowifi, «i.GnA 32, 

w^|ćcl<s z  Sieal.
_________ 0145 5 10

Han&si f© warów blaw alnycf
1 ri&LIB?

K ra k ó w , u l. M ik o ła j  A a  1> 4
poleca na sezon jesienno-zimowy na suknie, kostyumy i bluzki damskie. Wełny, 
flanele i barchany. Ceny umiarkowane. Towary doborowe. 8902 6 io

wirkszu, szafa z lustrem , biblioteczka, szafka 
z szufladkami, umywalnia * lustrem, różne 
szaf;,, pulpit do pisania, stoły, półki n r  książki, 
obrazy olejne- i rysunki i t. p., łanio sprze
daje, oraz broń u rw a n ą , Kraków, ulica Nołę- 
cp;j 10, sklep katolicki. 9257 7 10

ul. Długa I. 4, I. p., róg Basdow ej. dawniej Floryańska I. 49.
Na składzie wielki wybór materyałów. Zamówienia przyjmuje również i z przy
niesionych towarów. Dla Pań przyjezdnych miara zaraz. — Filia w Tarnowie, 
ul. Krakowska 5, I  p. —  Ceny nisKie. 8538 8 lo

Rządca drukarni L . K. Górski


